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Nadzwyczajną uwagę zwróciły na siebie osta- 
tnie wspólne konferencje mmisiei jalne we W ie­
dniu. Szczególnej charakterystyki naradom tym na­
daje obecność i udział czynny obu ministrów spra­
wiedliwości, przedlitawskiego, hrabiego Schónborua, 
i zalitawskiego, pana Szilagyi’ego. Wnoszono z 
tego zrazu, iż konferencje będą się zajmowały 
sprawami przedewszysikiem znaczenia prawnopań- 
stwowego. W pierwszej chwiii nie zupełnie się 
zorjentowano, co mają znaczyć te zapowiedziane 
sprawy praw iopaństw ow e. Aktualnej sprawy nie 
było żadnej. Ustawa wojskowa dawno już uchw a­
lona i z całą swoją surowością bywa wykonywaną. 
Po cóż więc m inistrowie w takim nadzwyczajnym 
komplecie zjechali do W iednia? Niepokój wzrósł 
jeszcze, gdy Pesti Naplo zaalarm ował świat wia­
domością o przesileniu gabinetowem na W ęgrzech 
i o wyjeździe prezydenta gabinetu pana Tiszy, dla 
osobistego wręczenia cesarzowi swojej dymisji. 
W iadomość ta okazała się na razie nieprawdziwą. 
Przesilenia nie ma, pan Tisza nie wręczył cesa­
rzowi podania dymisyjnego, ale —  tak charakte­
ryzują sytuację pisma wiedeńskie, bardzo zresztą 
przychylne rządom liberalnym  pana Tiszy — pan 
prezydent gabinetu m ógł powrócić do Budapesztu 
—  z przesileniem.

Powodów takiej niezwykłej i bądź co bądź 
naprężonej sytuacji szukać należy —  ja k  się teraz 
okazuje przecież —  w wojskowej kwestji prawno- 
państwowcj. W iadomo, że sprawy te najwięcej 
przysparzają kłopotów gabinetowi pana Tiszy, że 
przy każdej sposobności prezydent ministrów bro­
nić się musi przeciw atakom opozycyjnym, których 
podstawą . rawnopaóstwowe stanowisko jednolitej 
arm ji w dualistycznym ustroju państwowym. W ę­
grzy niezawiśli żądają także armji niezawisłej. Na 
razie nie ma jednak widoków urzeczywistnienia 
tego programu. Mimo to jtd n ak  musi stronnictwo 
rządzące, jeżeli chce utrzymywać swój wpływ, je­
żeli się nie chce w zupełności narazić na utratę 
popularności w kraju, liczyć się z tym prądem  i 
od czasu do czasu niektóre porobić ustępstwa ra ­
dykalnym wymaganiom nieubłaganej opozycji na­
rodowej. Takiego ustępstwa byliśmy świadkami w 
ciągu ostatniej deb ity  nad ustawą wojskową. Opo­
zycja nie myśli jednak spocząć na laurach i nie 
zadowala się osiągniętemi rozultataini — i pan 
Tisza zabiera się do zrobienia drugiego ustępstwa.

A rm ja austijacko-w ęgierska ma teraz przed 
swoim tytułem  d«de rtfery: „c. k .“ W ęgrom tego 
za mało. Pragną koniecznie trzeciej i chcą ją  
umieścić między pierwszą a drugą, między „c“ a 
„k“. Tą trzecią lite rą  je s t spójnik „ i“. Tylko 
tyle. O tę jednę literę toczy się zawzięta walka, 
ta  jedna litera ma znaczenie p awno-państwowe, 
tę jedną  literę musi pan prezydent gabinetu wę- 

.. rskiego teraz wywalczyć dla swojej domowej 
opozycji, inaczej gotów runąć wraz z całym gabi­
netem . Po raz ostatni poruszono sprawę, jeżeli się 
n ie mylimy, w ciągu ostatniej sesji delegacyjnej. 
Wówczas pan Tisza prosił, aby żadnemi uchw a­
łami nie krępować działalności rządu, który zaj­
muje się właśnie załatwieniem sprawy. Dzisiaj 
pan Tisza chce się wywiazać z danej obietnicy i 
przyjechał do W iednia, aby przy pomocy kilku 
kolegów, których zabrał ze sobą, wywalczyć spój­
nik „ i“ w tytulaturze armji auslro-węgierskiej.

Szczegółów obrad m inisterjalnych nie podano 
naturalnie do publicznej wiadomości i zapewne 
to nie tak rychło nastąp5. W ielka szkoda. W arto 
byłoby usłyszeć argum enta, podane przez pana 
m in is tn  sprawiedliwości, Szilagj iego, które miały 
wykazać nieodzowną potrzebę litery „i“ między 
literam i „c“ a „k“. Zapuszczać się w domvsły, co 
mówił pan m inister, nie warto. Wiemy natomiast, 
że litera ta  ma bardzo wielkie i ważne znaczenie 
prawne-państwowe i polityczne, A rm ja cesarsko- 
królewska a arm ia cesarska i królewska, to nie 
edno i to sa m o . Między tt-mi pojęciami zasadnicza

i kardynalna zachodzi różnica. Jeżeli n a  żółtych 
tablicach u trafik umieszczone są l i te ry : c. k. — 
to mają one oznaczyć, że litera „c“ jest skróce­
niem tytułu cesarskiego, a titera  „k“ skróceniem 
tych w s z y s t k i c h  tytułów królewskich, jakich 
ma prawo używać cesarz austrjacki. Jeżeli zas 
odtąd dla tytulatury arm ji potrzebne trzy litery : 
„c. i k .“, wówczas pierwsza litera odnooi się 
wprawdzie i nadal do tytułu cesarskiego, ale za 
to trzecia t y l k o  do królewskiego tytułu węgier­
skiego. Pojmujemy więc, dlaczego W ęgrom tak 
gorąco na tem „i“ zależy. Ooznacza ono, jeżeli nie 
zniesienie jednolitości arm ji, to w każdym razie 
wprowadzenie do niej tego dualizmu i równo­
uprawnienia, które swoją drogą jest tylko wynikiem 
i konsekwencją — ugody.

A że W ęgrzy umieją być konsekwentnymi, 
tego niejednokrotnie złożyli dowody. Gdyby nawet 
prezydent ministrów na chwilę o tem zapomniał 
— prze go do tego opozycja. W edług ostatnich 
depesz Tisza cel swój osiągnął. Spójnik „i“ ma 
być wprowadzony do tytulatury arm ji. Uzyskał 
zatem bardzo wiele i dis siebie. Dla siebie ocalił 
prezydenturę gabinetu, a opozycja będzie mogła 
na przyszłość żądać więcej, bo między „c.“ a „k.“ 
będzie się już mieściło „i“ .

Z prasv rosyjskiej.
(C holera w A zji i je j p rzeb ieg , —  Nowe praw o m ałżeń ­
skie d la  w ięźuiów  n a  S achaim ie . — K o n tro la  rządow a 

nad ko ejanii.)
Nowojc Wremju przytacza następujące wiado­

mości o przebiegu cholery w Azji M niejszej. 
W dolinach ponad Tygrem i w Bagdadzie epide- 
mja znika zuppłDie, w miejscowościach saś, leżą­
cych w dole Bufratu, oraz w kierunku granicy per­
skiej, liczba wypadków śmierci jest jeszcze bardzo 
znaczna. Nieliczne ogniska choroby pojawiły się 
na samej granicy perskiej i na brzegu arabskim 
ponad zatoką Perską, wreszcie w niektórych m iej­
scowościach już na terytorjnm  perskicm. Ogólna 
liczba osób zmarłych na cholerę, wynosi 6.200 
osób. Gazeta zaznacza oświadczenie gazet lekar­
skich, że rozstawione punkta kwarantannowe nie 
przeszkodziły bynajmniej posuwaniu się tej stra­
sznej choroby.

W R isji ma wejść w życie rozporządzenie, 
sankcjonujące poniekąd bigamję. Oto jak  donoszą 
tamtejsze dzienniki, rosyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych doszło do przekonania, że głównym 
warunkiem pomyślnej kolonizacji S ichalina, jest 
D o p r a w a  o p ł a k a n y c h  o b e c n i e  s t o s u n ­
k ó w  r o d z i n n y c h  w ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w  
t e j  w y s p y .  W tym celu poruszono kwostję po­
zwalania więźniom zesłanym do robót ciężkich, ja­
ko ludziom pozbawionym praw familijnych., na po­
wtórne zawieranie małżeństw, bez potrzeby for­
malnego rozwodu, o ile naturalnie n d z in a  im  nie 
towarzyszy.

Kwestja nadzoru nad kolejami, tak pilnie roz­
trząsana w Rosji od czasu katastrofy pod Borkami, 
zbliża się do rozwiązania. Jak  donobzą Nowosr\ 
wkrótce zapadnie ostateczna decyzja, dotycząca kw e­
stji podciągnięcia pod kontrolę rządową wszystkich 
w ogóle kolei żelaznych, istniejących w państwie 
rosyjskiem, tak gwarantowanych, jak i niegwaran- 
towanych. Dla dróg pierwszej kategorji będzie 
urządzony nadzór faktyczny, na wzór podobnych 
urządzeń na drogach, już eksploatowanych przez 
sam skarb ; dla dróg zaś drugiej kategorji będzie 
zaprowadzoną kontrola nadzorcza, i prócz osobnej 
inspekcji rządowej ze strony ministerstwa komunę 
kacyj, będzie mianowany kontrolor główny z p en ­
sją w wysokości, zależnej od długości danej linji. 
Co się zaś tyczy rewizji na drogach prywatnych, 
wymagających poprzeJnitgó porozumienia się koD- 
troli państwa z m inisterjam i komunikacyj i skarbu, 
w tym celu zdecydowano utworzyć przy departa­
mencie dróg żelaznych kontroli państwa komisję 
specjalną, złożoną z urzędników kontroli państwa, 
oraz dwóch członków minister.-twa komunikacyj
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SZARY PROCH.
POW IEŚĆ

PRZEZ

M A R J Ę  R O D Z IE W IC Z .

(C iąg  dalszy).
W awor szedł p rzodem , za nim Szluguris i 

Andrzej.
Gedrajtys w skrzypce uderzył smyczkiem, 

dziewczęta si porwały i skupiły, jak owce, w gro­
madę. Młodzi poskoczyli na powitanie, przez okna 
starzy wytykali głowy, a mężatki zachwycały się 
głośno. 1’ylko Rozalka została na miejscu i Ma­
gdalenka, nie opuszczając płotu, zawołała :

—  Drugi Brodacz do nas idzie. Będzie czem 
u Didelisów komin wytrzeć!

—  Czemuż u was ten Niem iec ze dworu, co 
do ciebie się zaleca, nie wyciera sadzy, a twoją 
twarz! — zasiniał się Józef Brodacz złośliwie.

— Gedrajtys, rz n ij! — huknął już z dala Szlu­
guris.

Oz wały się skrzypki, zawarczał bębenek. Sta­
rzy poczęli przytupywać , a staruszki w dłonie 
klaskać.

— S uktin is! — zakomenderował Szluguris 
wśród śmiechów.

Stary to był taniec i zarzucony. Dziewczęta 
zapraszane wzdrygały się, tłumacząc, że nie umieją, 
wice Jopas do sieni wbiegł, i wyprowadził wśród

i jednego członka m inisterstwi skarbu. Prócz tego 
kwestje sporne, w których nie zapadnie w komisji 
decyzja jednomyślnością głosów, będą ostatecznie 
rozstrzygane przez kontiolę państwa, po porozu­
mieniu się z m inistram i komunikacyj i skarbu.

Ze sejmów krajowych.
C z e r n i o w c e .  Przód rozpoczęciem one- 

gdajszego porządku dziennego, wystąpił pos. T 11- 
i n g e r ,  z liberainej mniejssróci, z jedną in ter­

pelacją i z jedną petycją. Pierwsza skierowaną 
była do W ydziału krajowego, a d o ty ezy ła  w c i e ­
m n i a  B u k o w i n y  d o  g a l i c y j s k i e g o  
_ e j  o n  u ubezpieczeń robo„aiezych od w ypad­
ków. In terpelant zapytywał tedy, na podstawie ja 
iich  dochodzeń , dat i motyvów wydział krajowy 
udzielił swej aprobaty do zlania w tym względzie 
Bukowiny z Galicją — co przecież lękiem i zgrozą 
napełnia wszystkie sfery kraju —  i czy wydział 
kraiowy zamierza usunąć to tło, wywołujące nie­
zadowolenie w całej Bukowinie, bądź w ten spo­
sób, że w spierałby ze swej strony odnośne usiło­
wania kół interesowanych, btdź też, że sam wziął­
by w tej sprawio in ic ja tyw ę?— Co do wspomnia­
nej p e ty c ji, wniesionfci równocześnie z powyższą 
interpelacją przez p. T ittin g e ra , dotyczy ona po­
parcia przez sejm m e m o r j a ł u ,  przedsta­
wionego ministerstwu handlu przez czerniowieeką 
izbę h an d lo w ą, a domagającego się utworzenia 
s a m o d z i e l n e j  d y r e k c j i  r u c h u  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  d l a  B u k o w i n y  — Z in ­
nych przedmiotów porządku dziennego uwagi go­
dną była dyskusja, poastała wśiód rozpraw nad 
prelim inarzem  krajowego funduszu szkolnego na 
rok 1890. Poseł M u s t a t z a  wniósł mianowicie, 
aby krajowy fundusz szkolny zwolniony został od 
ponoszenia kosztów podróży, powstających z udzie­
lania nauki religji w szkołach ludowych i aby te 
koszta odtąd spadały na dotyczące gminy wyzna­
niowe. Pomimo protestu ze strony prezyd. kraju, 
br. Pino, powołującego się na nową ustawę o k a ­
t e c h e t a c h ,  większość sejmu uchwaliła ten wnio­
sek Mustatzy.

P r a g a .  Donieśliśmy już o zajścin, jakie wy 
wołała w izbie odpowiedź hrabiego T h u n a  na 
interpelację K o l d y ń s k i e g o  w sprawie rozwią­
zania czytelni akademickiej. Dziś zamieszczają 
dzienniki bliższe szczegóły w tej sprawie, z któ­
rych wynika, że jednym  z powodów rozjątrzenia 
Młodoezechów było i to, że hr. Thun na c z e s k ą  
interpelację odpowiadał po n i e m i e c k u .  Z roz­
mowy prof. T i l s c h e r a  z, fhunem  słyszr no tylko 
tyle, iż zazn aczył od, że jako pobeł nie pozwoli 
nikomu ograniczać swych praw i odpiera enun­
cjacje Thnna.

W klubie Staroczechów istnieje nieporozu­
mienie z powodu wyboru członka W ydziału k ra­
jowego. Większość chce ofiarować to miejsce 
posłowi K w i c z a 1 e. mniejszość sprzeciwia się 
temu.

Klub Staroczechów wybrał komitet, mający 
ułożyć statut Towarzystwa „Przyjaciół młodzieży".

B e r n o .  Z okazji pecycyj, które wpłynęły 
onegdaj od reprezentacji gmin. Now. Jiczyna i 
od niemiecko - morawskiego towarzystwa nauczy­
cieli — obie upraszające sejm o p o l e p s z e n i e  
p o b o r ó w  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  — za­
brali posłowie z niem iecbo-liberalnej lewicy, dr. 
F u r  i dr. M e r o i e s  głos, dla gorącego popar­
cia próśb rzecz mych. Od roku 1870 nastąpiło zna­
czne podrożenie wszelakich potrzeb życiowych, a 
jeśli kto, to stan nauczycielski, skąpo dotowany, 
najboleśniej odczuwa tę drożyznę.

W dalszym ciągu tego posiedzenia przyszło 
leszcze do drugiej zajmującej dyskusji na tem at 
ludowego szkulnictwa. Mianowicie komisja budże­
towa postawiła wniosek, aby 18 młodszym n a u ­
czycielom, którzy uczęszczali na urządzony w sto­
licy przez rząd k u r s  u d z i e l a n i a  n a u k i  
ś l e p c o m ,  tylułem  częściowej rekompensaty ich 
wydatków, dać zapomogę po 15 złr. każdemu. Ze

m a m m m su tsa a a

strony czeskiej żądano podwyższenia tej kwoty na 
25 złr. , przeciw czemu jednak wystąpił dr. 
S t u r  m , robiąc zarazem nwagę, ie  w tym wy­
padku idzie wyłącznie o c z e s k i c h  nauczycieli, 
a byłoby bardzo p o iąd an em , aby tego rodzaju 
kurs nanki urządzono także dla n i e m i e c k i c h  
nauczycieli. Na to oświadczył namiestnik L ó b l ,  
że rząd utworzył był tak dobrze kurs czeski, jak 
niemieeid. Lecz tego ostatniego musiano zanieenać, 
gdyż zgłosiło się było do uczestnictwa tylko dwóch 
nauczycieli Niemców.

Prob. W e b e r ,  który jak wiadomo popadł 
był w . pór z kardynałem ołom nnieckim , z racji 
swego m&Ldatu sejmowego, d >tjcbozas nie pojawił 
się jeszcze w izbie ani razn.

Dr. K o u d e 1 & i towarzysze postawili wnio­
sek wezwania rządu, aby dla usunięcia widocznego 
braku nauczycieli ludowych na M orawie, utworzył 
w którymkolwiek ważniejszym punkcie kraju n o ­
w e c z e s k i e  sem inarjum  nauczycielskie, lub 
przy obecnym zaLładzie berneńskim urządził para- 
lelki. Zarazem, aby w istniejącem  w B e rd e  Cze­
śkiem sem inarjum  żeńskiem, czas rau k i z dwu lat 
rozszerzył na cztery.

Korespondencje.
Kraku w 18. października. 

\_W\eezorek K ościuszkow ski. — E cho  ze zjazdu c h iru r­
gów. — „B r tn ia  pow oc“ akadem icka. — D oniosła 
uchw ała  sekcji gospoparczej rady  m ie jsk ie j. — Nowe za­
k łady  lecznicze p ryw atne. — P. Czesław  C zyński. — 

D robne w iadom ości).
Od lat paru grono ludzi dbających o krze­

wienie ducha narodowego, urządza w największej 
w mieście saii Towarzystwa strzeleckiego wie­
czory ku uczczeniu pamięci ważniejszych wypad­
ków historycznych, lub bohaterów i mężów z a ­
służonych ojczyźnie. W ieczory te mają cechę 
zupełnie rodzinną; wstęp jest bezpłatny i tylko 
za zaproszeniami. O doniosłei ich pożyteczności, 
chyba nie poDzeba się rozpisywać —  pojmuje ją  
każdy. Byłoby wszakże pożądanem, aby inicjato­
rowie na przyszłość brali w komis pewna liczbę 
cennych bardzo wydawmetw patriotycznych n. p. 
Tow. imienia Staszyca, lub innych stosownych i 
odpowiednich nastrojowi wieczoru i książeczki 
te mieli na sprzedaż, a niezawodnie znalazłaby 
się znaczna liczba chętnych nabywców. U nas — 
rzecz wiadoma, że każdą najlepszą nawet książkę 
podsuwać trzeba, a ten rodzaj zachęty do nabywa­
nia dziełek, t. j. korzystanie z dobrego uspo­
sobienia zebranych, nie będzie karotą, lecz u ł a ­
twieniem sposobności taopatrzania się w poży­
teczne dziełka. Zid&ie się, że i w innych miastach 
nie zaszkodziłoby spróbować tego sposobu szerze­
nia światła. W czorajszy wieczór Kościuszkowski 
pomimo wielkiej słoty zgromadził liczną publicz­
ność. Przem awiali o żywocie Kościuszki prof 
Sokołowski i dr. Boroński. Żelazowski wypowie­
dział prześliczne wiersze Ujejskiego i U rbań­
skiego — śpiewy solowe panny Haim&n i pana 
Pontany, chóralne „Sokolow" dopełniły  całości 
niewymuszonego i nie koncertowego, lecz bardzo 
miłego programu. Od o klasku w drżały szyby

bryeznemu w mieście, wydała sekcja ekonomiezaa 
tutejszej rady miejskiej . powzięciem uchwały, 
która naturalnie aprobowaną być musi przez pełną *■ <  
radę, ażeby grunta w miejscowości zw.apej Maśla- p:_
kówka, należące do gm iny, sprzedawać pod budo- __
wę fabryk taniej, aniżeli pod budowę domów czyn- E t ­
ażowych. Miasto buduje się ciągle i domy nowe 
powstają w liczuy< h dzielnicach. P rzestrzen i nie- 
zabudowanych także wiele się znajdzie, a przecież 
oprócz domów tak zwanych czynszowych, nikt, li- i=»= 
teralm e uikt, nie stawia zabudowań fabrycznych. % -  
Anglicy utrzymują, iż ilość kominów f t b n c i i  j eh Z 
w mieście, jest m iarą zamożności mieszkańców — 
w edług tego Kraków byłby bardzo ubogą m ie- c?l 
śerną. ^

Z anim  postanowienie sekcji uzyska aprobato ►—■ 
rady, nie podoona podnosić jego doniosłości, w ka- ~  
żdym razie z góry twierdzić można, iż tylko poży- „ 
tecznem być powinno dla miasta.

Ju tro  odbędzie się poświęcenie przeniesionego 
do nowego własnego domu , pryw atnego zakładu ^  
leczniczego dra Gwiazdomorskiego.

Lekarz dr. Żuławski, zarządzający oddziałem 
chorych umysłowo przy tutejszym szpitalu po- ^  
wszechnym, zamierza otworzyć w łasny prywatny g= 
zakład leczniczy, a także wyłącznie dla izraelitów , ^  
otwiera „dom zdrowia" dr. Lustgarten. Podnoszono - 
tu iuż nie raz potrzebę prywatnego zakładu sps 
cjalnie dla chorych na oczy, to też ma ją  nw tglę 
dnić ceniony bardzo okulista, dr. M arcisiewiez.

Od lekarzy trzeba przejść do q ias' lekarzy z j 
W dziś wydanym Przeglądzie Lekarskim  znajduję 0  
wzmiankę, iż znany e i-ak to r Czesław Czyński, 
maż posiadający tysiąc specjalności z rodlzaju za- g  
kazanych, policyjnie został wezwany, aby przestał ^  
udawać lekarza. Ogłosił on drukiem , iż nie będzie c . 
„wróżyć", jak  to ezynił po zakładach, lecz „roz- ^  
puzuawać będzie," o co chodzi łatw ow iernym . I za g  
taki anons zagrożono mu sądem karnym . Opiekę, st 
jaką otoczyły władze niem ądrą część mieszkańców ^  
wyzyskiwauą przez śm iałego bardzo p. Cs.yóskiego, 
z prawdziwem uznaniem przyjąć należy. ^

Oyrk ciepi tu na suchoty kasowe i  zamierza ę. 
niezadługo opuścić niewdzięczny gród JLakusa. -

Rmkowa kroniczka notuje dwie eksplozje. c  
Na liuji A. B., która jest salonem zimowym w £  
pogodne dui jesieni, eksplodowały dwa naboje ka- ^  
rabinow e bardzo szczęśliwie, bo nikomu nic złego *— 
nie zrobiły, tylko dwóch podobno bardzo pomy- <= 
słow yth młodzieńców dostało się na dni kilka do -  
kozy z tego powodu. W  Towarzystwie ubezpieczeń 31 
znów gaz eksplodował z wielką siłą  i hukiem , i= 
nie wpłynie to wszakze na zniżenie preunij aseku- ** 

racy jnych, nie zawsze bardzo niskich, szczególnie E  
w dzidę gradowym. “

t=pa

w
Zjazd chirurgów zakończył się wspólną bie­

siadą. Uczestnicy, z którymi rozmawiałem, pierw ­
szy „próbny" zjazd ten uważają za całkiem  udały, 
pożyteczny i cbwaU prace inicjatora i jego kra- 
ko«okich pomocników. Żegnano się zobowiązaniem 
przybycia na zjazd następny.

Akademickie stowarzyszenie „B ra 'n ia  ponio^' 
uzyskało od nam iestnictw a r°tw ierdzenie zmiany 
statutu w tym duchu , iż na przyszłość nietylko 
akademicy, lecz i wszyscy obywatele przystępować 
m ogą do stowarzyszenia w charakterze członków 
wspierających. Oby takich było najwięcej, gdyż 
w obee trudnych warunków życia w ogóle, kształ­
cąca się uboga młodzież bardzo potrzebuje pomocy, 
a da;e ją  właśnie w miarę środków owo stow a­
rzyszenie.

P ie r w s z e  h a s ło  d o p o m a g a n ia  p rz e m y s ło w i  fa -

Sprawy sejmowe.

ogólnej uciechy starą babkę Gedrajtysa, i z nią 
bal rozpoczął. Rzucili sio. chłopcy za tym przy­
kładem po staruszki in n e , i wnet taniec żwawo 
się rozpoczął, param i, rodzaj polki skakanej, o j  
której tem pa osuwały się babkom czepce, podlaty­
wały siwe włosy.

— Ozyra, czyra, czyra ! —  przyśpiewywano 
W takt.

W awor tłum  rozbawiony minął, do izhy szyn­
kowej w szed ł, przywitał gospodarzy, Krystofowi 
dłoń uścisnął i Butkisowi kazał beczkę piwa od­
raził wytoczyć, żeby wszyscy pili za jego zdrowie 
i pieniądze.

Powstał gwar i radość wielka. Zaczęto go 
ściskać i winszować , posadzono między najprzed­
niejszymi , a podczas gdy złoty trunek jak  woda 
się toczył, on opowiadał różne awantury, opisywał 
cudze kraje. I  tanecznikom kazał alus lać, i m u­
zyce, i staruszkom zliasanym . a sam rozparty, 
z cygarem w zębach, protekcjonalnie do wszystkich 
się uśmiechał.

Szluguris hu la ł, dokazywał, w ym jślał śm ie­
szne piosnki, już ze dwadzieścia par hasało na 
m uraw ie, już się rozruszał nawet krawiec Jurgis, 
znany z powolności, a ni Krystof ni W awer, nie 
poruszyli się z m iejsca. Krystof nawet pozycji nie 
zmienił, wciąż ukosein na płot spoglądając, gdzie 
już dawno nie było Magdalenki. Szluguris ją  da­
wno porwał, widocznie wyróżniał, a ona rada przo­
dować z zuchem , śmiała się białem.i zębami do 
jego rozognionych swawolą i tańcem oczu , ocie­
rała prawie swój policzek o jego twarz zjajauą,

spoconą, tryskającą zdrowiem i życiem. Czasem 
ich K rystof widział, ąle się nie ruszał, aui wyrazu 
twarzy pio skrzyw ił.

Nagle W awer ku niemu się przechylił.
— Czyja to dziew ojka, ta ciem na, drobna! 

Ot tańczy ze Szwedasem,
— Moja! — odparł lakonicznie.
— Jak  tw oja? — N arzeczona?
— Rozalka! Andrzefówej waszej i moja sio­

stra.
Ładna dziewczyna, a zgrabna, jak to­

czona! Jak  lalka tańczy ! A ta, co ją  Szluguris tak 
do siebie przyciska?

— Szwedasów jedynaczka ! — burknął K ry­
stof.

— Bestja, 'djabelnic zalotna! Szelmostwo jej 
z oczu patrzy. —  A Szweda, jej ojca, nie m a?

—  Jego nigdy niem a! — odparł Jodas ze 
złośliwym, złym uśmiechem.

— A gdzież on byw a?
— O toby trzeba Rufina spytać, albo pro­

boszcza.
— Czemu?
—  Albo ja  wiem. Między nimi jakieś kon­

szachty są sekretne. Szwedas stary parę keni ma, 
i nibyto z furm anką się panom i żydom najm uje! 
Czasem się zjawia w nocy, z Rufinem coś poszep- 
czą, do proboszcza chyłkiem  pójdzie, i o świcie 
znowu przepadł.

— Ot wielka sztuka w yśledzić!
— Nie wielka, ale ja  nie c h c ę ! — rzekł Kry­

stof ponuro — do czasu... — dodał po namyśle.

W ydział krajowy przedłoży w tych dniach t= 
Sejmu wi sprawozdanie w przedm iocie spraw  gór- c  
niczych. flW tym suchym materjale znajdujemy *  
ciekawsze szczegóły o wydaw nictw ie atlasu geolo- ^  
gicznego kram  wraz z tekstem o badaniu kraju, c  
celem zestawienia użytecznych jego kopalin i po- 
pularnego opiDu ieh występowania. Kwota prze- ^ 
znaczona ua wydawnictwo atlasu, nie została — p 
jak  W ydział krajowy uwiadamia — dotychczas wy- 2 
płaconą, gdyż zarząd akadem ji um iejętności w K ra ^  
kowie nic przedłożył jeszcze trzeciego zeszytu -  

teg o  wydawnictwa, który ma obejmować dalszy \  
ciąg badań we w schodnich K arpatach, wykonany 
przez dra Em ila Dunikowskiego, profesora tu te j­
szego uniw ersytetu. W ydział krajowy posiada j e ­
dnak zapewnienie p. Dunikowskiego, że uzup ł-  2 
niwszy dawniejszą swą pracę badaniami przedsię- |  
wziętemi w roku zeszłym i obecnym, i osunąwszy « 
niezgodności, jakie zachodziły między jego a dr. 2 
R. Zuiiera już publikowanemi badariam i, pracę swą = 
w roku bieżącym ukończy. W ydawnictwo atlasu 3 
w ten sposób rzeczywistej przerwy n ;e dozna, L 
gdyż zdjęcia dra Dunikowskiego obejm ują część = 

_kraju_po bieg rzeki Sanu, zapełnią parę zeszytów *
l §

Coś z gospodarzami 
Dalej do tańca. —

Do izby rozbawiony, schrypnięty w padł Szlu­
guris. Spojrzał na n ic h , i Jodasa za czuprynę 
chwyt ił.

— Ty, czarny meszka! 
zasiadł jakbyś wójtem był!
I  na ciebie W awer dziewczęta czek a ją ! Chodź 
hulać.

K rystof coś zam ruczał, łyskając złowieszczo 
oczami, kapitan ram iona wzniósł.

— Ja  ta odwykł na trawie jak ciele hasać, 
i waszych tańców zapomniał.

— U hu, a Gedrajtys nie umie polki i kadry­
la ! Chodź, pokaż s ię !

Pociągnął go za ramię do sieni. Tam M aryjka 
rozbawiona i śmiejąca, zaczepiła go pierwsza: 

Szwagierku, bzwagierku, do tańca mnie pros,
A ja ei poKaź.ę na księżycu eoś !

Reześm iał się, hożą bratowę w pół objął, i ani 
się spostrzegł jak hasał z drugim i po zdeptanej 
murawie, w takt niesfornych skrzypek Gedrajtysa.

— - A co ty mi na księżycu pokażesz ? — 
pytał, obracając ją  jak frygę.

— A c ó ż ! D ziew czynę! Nie wieszże ty, że 
tam taka śliczna siedzi zaklęta?

— Za bardzo wysoko!
— To w Piłkalnisie pod ziemią, w pałacu 

druga siedzi i czeka.
— Za bardzo n isko !
—  Takiś w ybredny! Je s t i trzecia, ot M a­

gdalenka !
—  Za bardzo jej ;e  Szlugurisem  dobrze
Kobieta się śmiała, śm iała. Malinowy jej cza­

peczek nieco się przechylił, i widać było krucze 
włosy. Podobna była ze śuiadości do rodzeiistua, 
ale żywa, wesoła i jak skra prędka. U Didelisów 
wiodła rej w chacie.

—  Uf, już nie mogę ! — zawołała wreszcie, = 
wysuwając się mu z rąk, i zmykając do sieni,  ̂
gdzie jej mały Wawrzyniec darł się w niebogłosy. f

W awer do dziewcząt przystąpił, skłonił się |  
przed Rozalką. N ikt ich nie zapoznawał, ale to ° 
nie przeszkadzało zatańczyć. Dziewczyna pomimo " 
tańca zawsze blada i poważna, skinęła głową i po- = 
dała mu rękę. Istotnie toczoną m iała kibić, a głowę - 
niosła dumnie jak  królowa. W ręcz przeciwnie Ma-  ̂
gdalenki, m iała we wsi opinję niesłychanie skro- r 
mnej i nieprzystępnej.

Składnie tańcujesz ! —  pochwalił ją  "Wawer, 1 
mimowoli na wzór Szlugurisa blisko do siebie 
tuląc. — Znać żeś w m ieście b y ła .  t

—  Nie tańcowałam w mieście, ale służyłam !  j
odparła. £

Oho, albo to p raw d a! Albo to w Rydze, = 
albo Kownie, po tanesalach nie b y w a ła ś! Nie ^ 
może b y ć !

k może być, bo i nazwy nie znam. 
Osobliwość. A takaś ła d n a ! Pewnie się 

twój pan w tobie kochał.

i

(Ciąg dalszy nastąpi.)



BZTLNNTE POLSKr z ama 20. Ppździernika 1889.

t
S  ca

N

H V M « •Meh
I

4
3r
N

&
®
i.
»
fc
9
M

h
*9
M
V
9

L
9
r

9
U
9
d

9
M

9
fc
Bfe

s
fc

p f i

i wydanie ich będzie wymagać wydatku, wstawio­
nego w budżet r. 1890 w kwocie 1000 zł.

Badanie kraju celem zestawienia użytecznych 
jego kopalin, oraz i popu'arnego opisu ich uwar- 
stwcwienia i znajdowania się na powierzchni, za­
rządził W ydział krajowy tak samo, jak roku ze­
szłego w dwóch okolicach kraju, t \  w pasie naf­
towym, gdzie one zawrze nowe onjaśniają szcze­
góły i stały się istotnie potrzebnemi dla postępu 
naftowego przemysłu i w okolicy m iasta Lwowa 
ku południowej i wschodniej granicy kraju. W pa­
śm ie terenów naftowych ma dr. Dunikowski zba­
dać we wschodniej części Galicji okolicę D roho­
bycza i Skolego, jako uzupełnienie badań w roku 
zeszłym prowadzonych, w celu przygotowania ma- 
terjału  do wydawnictwa komisji fizjograficznej 
akademji umiejętności, w zachodniej zaś części 
kraju terena naftowe w okolicy m iasta Krosna, o 
których dr. Tietze, radca górniczy i sekcyjny, 
geolog wiedeńskiego geologicznego zakładu ogłosił 
spostrzeżenia niezgodne z dawniejszemi badaniami 
radcy Paula i naszych geologów. Ocenienie tych 
spostrzeżeń i ściołe zbadanie warstw odkrytych 
przez liczne, yi ciągu ostatnich dwóch la t wyko­
nane w okolicy miasta b rosną roboty wiertnicze, 
ma doniosłe dla przemysłu i aftowego znaczenie.

W e wschodniej części kraju polecił W ydział 
krajowy swemu inżynierowi górniczemu L. Syro- 
czyńskiemu zbadanie i opisanie tak co do w ystę­
powania, jak i co do jakości, wszelkich użytecz­
nych kopalin w powiatach bobreckim, p rzem yślać  
skini i rohaiyńskim, a to jako dalszy ciąg roz 
poczętbj w roku zeszłym pracy w powiecie lwow­
skim i bobreckim

Badania soli potasowych w Kałuszu, poruczo- 
ne w myśl sprawozdania Wydziału krajowego 
p. Syroczyńskiemu, skłoniły Wydział, krajowy do 
przedłożenia prezydjum nam iestnictwa i krajowej 
dyrekcji skarbu we Lwowie, sprawy ponownego 
podjęcia eksploatacji tej kopalni, ale nie ze 
względu na sylwin, który może tylko ze stratą da 
się odbudowywać w Kałuszu, ale ze względu na 
kainit, którego użyteczność dla rolnictwa jest już 
teoretycznie nznaną i w naszym kraju przez br. 
Ferdynanda Hom pescha w Budniku praktycznie 
stwierdzoną. W ieln właścicieli dóbr w zachodniej 
części kraju npomma się o ten m aterjał użyźnia 
jący rolę , zwiększający produkcję paszy, bez 
czego o podniesieuiu hodowli bydła mowy być 
■ie może. W ydział krajowy wyst sowa/ do prezy­
dium nam iestnictwa przedstawienie w sprawie po­
trzeby uzyskania u m in;s!erstwa skarbu zarządze­
nia, aby kopalnia w Kałuszu wydobywała tyle 
kainitu, ile go rolnicy zażądają, aby go melła, 
gdyż łatw iej jest ocenić skład i własności zmielo­
nego kainitn i w tym stanie się go używa do ce­
lów rolniczych, oraz, aby ministerstwo skarbu 
obniżyło cenę tego m inerału przez zbudowanie 
kolei żelaznej z kopalni do stacji kolejowej w Ka­
łuszu i poparło starania o zniżenie ta rjfy  przewozo­
wej na kolejach galicyjskich. Na tę swą odezwę 
nie otrzym ał jeszcze Wydział krajowy żadnej od­
powiedz*.

* *

W ydział krajowy nie przedstaw ił dotąd S e j­
mowi sprawozdania o wyborach poselskień ;

Z m i a s t :  pp. Czyżewicza z Sambora i Zby- 
szewskiego z Bzeszow a;

Z w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i :  po. H«>- 
rodyskirgo Kornela, z obwodu stryjskiego ;

Z m n i e j s z y c h  p o s i a d ł o ś c i :  pp. Jtę- 
drzpjowicza z rawskiego, Korytowskiego z ta rno­
polskiego, Okuniewskiego z ftc łomyjskiego, Pałcha 
z jasielskiego, Potockiego- Bomami z przemyślać 
skiego, Szeliskiego z broeżańskiego i Wolaifekiego 
Mikołaja z czortkowskrego.

Ogółem nie sprawdzono dotąd 11 wyborów po­
selskich.

★* *
Komisja a s e k u r a c y j n a  s&cńczyła ynź 

jeBeralną dyskusję nad przedłożeniem  Wydmhfo 
kiajowego z projektem do nstawy o opodatkowa­
niu towarzystw ubezpieczeń w kraju operojącyehi 
na rzecz straży pożarnych. W iększość komisji 
oświadczyła się za przyjęciem w szczegółowej dy­
skusji za prdstaw ę projekta W ydziału krajowego, 
jednakowoż postanowiła zarazem zaprojektować,, 
ażeby ustawa ta weszła w życie równocześnie z 
ustawą, zaprowadzającą przymusową asekurację. 
Beferentem obraBO p. Trzecieskiego. N atom iast 
pp. Eutowski i Sawczak, któ zy na postano­
wienie zależności od przymusowej asekuracji zgo­
dzić się chciefi zgłosili wniosek mniejszościi. 
fietereatem  wniosku mniejszości będzie p. Bui- 
towski.

Z prowincji.
O Zbaraż 17,. październiki. (N ieurodzaje), Powiat

„4 zbarazki nawidzony został w bieżącym roku, nieby- 
^  wałą dotąd klęską nienł«*ajów . Grad i mjBzy, bardzo 
■** znaczna wyrządziły szkody w plonach polnych, a 
g  ciągle trwająca gosseka wypaliła te plony tak, że- 
Q w wielu miejscowościach literalnie nie było co zbie- 
fc rać z pola, —■ przyczem słomy brak wszędzie, która 
5 nietylko na. paszę dla bydła, ale w zbaraskim bez- 
^  leśnym, powiecie, takie na opał. służy. Ludnośoi wity- 
£  skiej nie wystarczy chleba, choćby na najskromaiejsie 

wyżywienie, Die będzie czem bydła przezimować, »ie 
ma. także opałi, nie ulega więc wątpliwości, ż» ta 

gg ludność w naszym powiecie jest narażona na niedo- 
«  statek, na głód i chłód!
g  Temu zapubiedz jest usilne*. staraniem rady
9  poW:atowe,, która też za inicjatywą swego p m esa , 

jN Mieozyeława Konopackiego, uchw aliła na posiedzeniu 
tm dnia 23. września rb., petycję Co Sejmu o wyjednanie 

dla powiatu zbarazkiego ulg w podatkach i petycję o 
_ wyjednanie u nądu, aby c e ' , ^  umożliwienia włościa- 
^  nom przezimowania ich bj <jja) udzielił bezpłatnie dla 

^  powiatu zbaraskiego znac jmejstej ilości soli bydlęcej, 
^  dla rozdzielenia takowej pomiędzy włościan rolników, 

bydło posiadających i pomooy rzeczywiście potrze- 
bnjąeyoh.

Najważniejszą „ą dłuższego czasu już się
pertraktującą, dla j>q wiata wielkiej doniosłości będącą, 
a obecnie lu d n o ć j t0gO p«W:ata od nędzy głodowej 
ochronić mogr ^  Bp-ftWą jest uchwalenie budowy 
dróg w tym • powiecie. Powiat zbaraski bowiem, ck- 
gnąey się w pasem przy granicy losyjukiej,
oprócz kilk „ kilometrów z drogi krajowej tarnopolsko- 
zbaraskiej. ( ą0 kWrej około 15 000 złr. się przyczyni 
Die ma < i0tąd wcale żadnych dróg szutrowanych, ma­
jąc prz 0(j granicy świat deskami zaDity, często,
gęsto Ba zewnątrz powiatu a nawet wewnątrz z miej- 
■o°w ośoi do miejscowośoi, trudno się dostać.

Otóż, gdy rada powiatowa postanowiła budować 
^  loku 1890 subwencjonowane drogi gminne, a to 

dTogę ze Zbaraża na Ńowesioło ku Podwołoczyskom 
do granioy powiatu 3 5 ’/3 kilometrów i drogę ze 
Sbaraża na Berezowicę małą, również do granicy po- 
wiata 22 */t kilometrów, przeto firogi te cały powiat 
śfridłllś pricclntjące, aU tylir wielkie dla powiatu

w przyszłości przedstawiają korzyści, ale nadto przy
budowie tychże, otworzy się, obecnie tak potrzebne,
źródło zarobku dla ludności prawie całego powiatu 
i tym sposobem ochroni się ją od nędzy głodowej,
— w którym to celu, jak tylko rząd i fundusz 
krajowy udzielą subwencje, o które przy przedłożeniu 
operatu technicznego już podano, zamierza wydział 
powiatowy n ezwłocznie rozpoczić roboty przy tych 
drogach i roboty te na całej przestrzeni prowadzić, 
czy to budując drogi, czy też ^przysposabiając potrze­
bne materjały.

Tarnopol 18. października. (Towarzystwo 
przyjaciół muzyki). Do upadku chylące się Towa­
rzystwo muzyczne zostało podźwignięte wyborem no- 
w go wydziału, który pod przewodnictwem p. Ant. 
Szydłowskiego, komisrrza przy tutejszem staiostwie, 
zezserz# pracuje, by towarzystwo ochron.ó od grożącej 
ma zupełnej zagłady. Dyrektorem kierującym wybrany 
został muzyk, p, AJfred Kołaczkowski, który ciesząc 
się Sjmpatją wszystkich, nie mało wpłynie na rozwój 
towarzystwa, w szczególności na wzrost szkoły mu­
zycznej, która z dniem 1. bm. otwartą została. Koło 
utworzenia chóru rozpoczęto także się krzątać, a kon­
cert towarzystwa, który odbył się dnia 12. bm., za­
sługuje na wzmiankę. Obok p, Alfreda Kołaczkow­
skiego brali w nim udział p. J . W., którego głos 
barytonowy zyskał szczery poklask i p. S Ł , który 
fantazję z opery „Trubadur" odegrał na skrzypcach 
bardzo starannie. PaDna M. T. za piękDie wygłoszony 
wiersz „Preludium" i „Mazurek" Cbopina, z towa­
rzyszeniem fortepianu, zbierała zasłużone oklaski. Na 
uznanie zasługuje wykonanie uwertury do opery 
„Wilhelm Tell“ Rossiniego" i „Kontrastów" Mosche- 
lesa, na 2 fortbpjanj (8 rąk), które odznaczało się 
szczególniejszą precyzją. Odśpiewane 2 utwory przez 
chór męzki, pod kierownictwom p. E. Hauswalda, 
ogólnie się podobały. W końcu wypada nadmienić, 
że wydział towarzystwa krząta się już około urzą­
dzenia przedstawienia amatorskiego w dniu 3. listo­
pada.     As.

S e j m .
Lwów 19. października.

(y. posiedzenie 1. sesji, V I. perjodu.)
Początek posiedzenia o go$z. 11. min. 25.
U rlop  otrzymał p. Rogojski na 3 dni
N astępnie  odczytują sekretarz Kozłowski spis 

petycvj. Między in n e m i:
W ydział pow. w Sokalu z projektem  reformy 

ustaw y o pisarzach gm innych. —  Wydz. pow. w 
Brzesk u o subwencję na budowę dróg gminnych 
i o *■ ,pomogę dla ludności tam tejszego powiatu 
z pwwodu nieurodzaju. —  Wydz. pow. w M yśle­
nice eh o przyznanie prawa egzekucji politycznej 
d la kas pożyczkowych gm innych. —  Katolickie 
frilo warzyszenie czeladników w Białej o zapomogę.
— ■ Kra*, związek ochotniczych straży pożarnych 
d la Galicji we Lwowie, o subwencję na podniesie­
nie ochrony od pożarów w Galicji. —  Ten sam w 
sprawie ochrony kraju od klęsk pożarnych. — Ten 
sam o powołanie ekspertów z ram ienia związku do 
obrad nad projektowaną ustawą o policji ogniowej 
i o opodatkowanie towarzystw asekuracyjnych na 
rzecz straży. —  Wydz pow. w Żywcu o przyję­
cie drogi gm. od granicy węgierskiej do drogi 
rządowej w Radzieehowicach w zaiząd krajowy. —  
Gm. Ł ańcu t o bezprocentową pożyczkę na budowę 
aresztów wojskowych. — M ieszkańcy gm. Zawale 
o zapomogę z powodu klęsk elem entarnych. — 
G m , Gzyżówka o doraźną pomoc w sku tek  pożaru.
—  Gin. Niebyłów o zapomogę dla doiKniętych 
pow odzią.

Ogółem wpłynęło dotąd 267 petycyj.
Petycje te poodsełano do odnośnych komisyj.
N astępnie odczytuje sekretarz Wodzicki wnio­

sek p . St. Jędrzejow icza i towarzyszy o reform ę 
nstawy drogowej w duchu, iżby funduszami drogo- 
wemi zarządzały rady powiatowe i aoy system 
prestfecjjny został zmieniony na stałe opłaty od 
cbałnp  i b jdfa .

Przystępując dc porządku dziennego, odseła 
izba do komisji gesp. krajowego sprawozdania 
W ydz. k ra j . : z czynności tyczących się krajowej 
szkoły gospodarstw a lasowego i o popieraniu kul­
tury k n jo w e j na polu budowli wodnych.

Z dalszego porządku dziennego nastąpiło pierw­
sze czytunie wniosku posła Polanowskiego, w p rzed ­
m iocie .wyznaczenia z funduszu krajowego kwory 
20.000 zł. w. a., jako subwencji dla m ających 
powstać czterech wzorowych labryk mączki kar­
toflanej.

Po wyczerpnjącem umotywowaniu przez 
w nioskodawcę, wielkiej pożyteczności dla przem y­
słu rolniczego takich wzorowych fabryk mączki, 
odesłano* wniosek do komisji g sp. krajowego.

N astępn ie  zabrał głos p. K ram arczyk w spra­
wie w niosku swego, w przedmiocie przymusowego 
ubezpieczenia wszystkich budynków w kraju.

Mo wca podnosi przedewszystkiem, że system 
przymus owego ubezpieczania za pomocą dodatków, 
ściąganych  rów nocześnie z podatlam i przez kasy 
rządowe, u łatw iłby ogrom nie tyle dobroczynną 
działalni iść ubezpieczeń od żywiołu niszczącego 
rok rcc: :nie ta k  znaczne przestrzenie naszego raju. 
P. K ranuarczyk wyraża przytem zdanie, że tak kraj 
jak  i rząd n ie  będzie m iał nic przeciw jego 
wniosko wi.

W niosek odesłano du komisji asekuracyjnej.
Z ko lei zab ra ł głos p. Rjm ańczuk dla uzasi- 

dnienia wniosku sw ego w przedm iocie: a) założe­
nia w poludaiow o-w schodniej części kra,u gim na­
zjum ł  ruskim język iem  w ykładow ym ; b) założe­
nia w gim nazjach w  Kołomyi i w Tarnopolu sta­
łych rów norzędnych  klas z językiem wykładowym 
ru sk im ; c) założenia w południowo-wschodniej 
części kraju se;azinarjum nauczycielskiego z języ­
kiem  wykładow ym  ru sk im ; d) w przedmiocie ści­
słe go przeprow adzenia utrakwizm u w wykładach 
w sem inariach nauczycielskich męskich we Lwo 
w ie, w Stanisław ow ie i Tarnopolu ; e) w przed 
m iocie • przeobr ażenia sem inannm  jau czy d e ls t iego 
żeńskiego w P rzem yślu  z polskiego na utra»wi- 
styczne.

M ówca wychodzi najDierw z ogóln go stanu 
rzeczy, istn ie jącego  dziś pod względem sA olnictw a 
w Galicji. W e w szy stk ah  krajach państwa dols­
ko je s t w ięcej gim nazjów  w stosunku do ludno 
śc i, niżeli u nas. N ie obawia się zaś bynaj­
mniej mówca, b y  nauka w ytw arzała proletarjat in ­
teligencji, jak  to  teras tu  i owdzie wsteczna p o d ­
nosiły się g łosy.

P rzechodząc do wrględów  narodowościowych, 
usiłuje p . Romańczuk w ykazać datami statysty- 
cznemi, iś  narodowość ruska jest szczigólnie pod 
względem nauki w ginm ażjacb upośledzona i pod 
nosi po trzebę  założenia tychże w miejscowościach 
we w niosku w skazanych.

Te sam e uwagi s to łu ją  się 1 do seminarjow 
nauczycielskich.

M ówca wyraża się  w reszcie z uznaniem  o kon- 
ces:acli, jakie nzyskano już  dla języka niskieg*, iak 
otw orzenie puralelek w P rie tnyśln i pnwołauie Ru-

iraię zgody i wsjó.nego dobra, o uwzględnienie i 
tych słusznych i izasadnionych jego źądau

Wniosek odesłano do komisji szkolnej.
Gminie Oiydćw udzieliła następnie izba na 

wniosek kom. budfetowej (spr. p. Badeni) 200 zł. 
zapomogi dla pogoizelców.

Sekretarz Wodzicki odczytuje wniosek p. 
Struszkiewicza i bwarzyszy, zdążający do upań­
stwowienia linji Kiaków-Podwołoezyska kolei Ka­
rola Ludwika, dalej wniosek p. Żardeckiego i to­
warzyszy w sprawie bezpłatnego doręczania po­
zwów sądowych, i p. Grossa i towarzyszy, zm ie­
rzający do zniesieiia niemoralnego systemu de- 
nuncjacyj za premje przy wymiarze podatku go­
rzelni ianego oddanii tych spraw pod jurysdykcję 
sądów, oraz w spnw ie zmiany przepisów wyko­
nawczych do ustaw; o opodatkowaniu gorzelń, ce­
lem usunięcia dotychczasowych szykan. W reszcie 
p. Teliszewskiego i towarzyszy, zdążający również 
do zaprowadzenia tezpłatnego doręczania pozwów 
sądowych.

Koniec posiedzenia o 12. min 30., następne 
w poniedziałek o U . ram .

Towarzystwo historyczne we Lwowie.

służby mogą byó stabilizowani, przeto wysłużywszy 
32 lat, nabywają prawo do pobierania całej eme­
rytury.

Sprawa poruszona tą petycją, jest istotnie ważna, 
to też spodziewamy się, że będzie ona przedmiotem 
gruntownych obrad rady miejskiej.

Sprawozdanie Tiwarz. historycznego wykazuje, 
iż w r. 1888/9 liciba członków pozostała niemal 
taką samą, jak w rtku poprzednim. Z pośród 221 
członków, których liczono pod koniec ubiegłego roku, 
ubyło w ciągu bieżącego 18, przybyło nowych 2J, 
tak, że obecnie liczy ich Towarzystwo 226 Ten brak 
zwiększonego, bardziej spotęgowanłgo poparcia ma- 
terjainego i morainegn, którego potrzebę wydział już 
poprzednio wykazał, ita^ się powodem, że i w ciągu 
roku bieżącego dziahlnośó Towarzystwa była do p«- 
wnego stopnia skrępowaną i nie mogła objąć tych 
wszysikich punktów, jakie dlań zakreśla statut, a 
które wydział uważj za istotne i dla rozwoju po­
trzebne.' Nadto, ped względem materjalnym trzeba 
się było uciekać po części do ofiarności publicznej. 
Co do odczytów, przychodzących do skutku na ze­
braniach miesięcznych, było już oddawna dążeniem 
wydziału, zapewnić soiie współudział jak najszerszego 
koła historyków miejsiowych; niestety, w roau bie­
żącym, podobnie jak i w poprzednich, mimo goiliwych 
usiłowań w tym kiennku, spotykał się on po naj­
większej części z odmową, tak, że w szeregu prele­
gentów zmjdują się w przeważnej części nazwiska 
bądź to samych członków wydziału, bądź też osób 
najbliżej niego stojącyih. Prelegenci wygłosili 9 od­
czytów, a to p p .: dr Wiktor Czerniak, dr. Antoni 
Prochaska, dr. Władysław Margasz, dr. Władysław 
Abraham, Antoni Borzemski, dr. Oswald -ialzer, An­
toni Świątkiewicz i Jan Topoluicki.

Ważną i obfitą w następstwa dla rozwoju nank 
historycznych w Polscy jest myśl, poruszona przezeń 
w ciągu roku bieżącego, myśl zwołania zjazdu histo­
ryków polskich do Lwowa w lipcu r. 1890. Wia­
domo, iż pierwszy, a jedyny dotąd zjazd Listorycany 
imienia Długosza, odbył się w Krakowie przed dzie­
sięciu jeszcze laty Myśl ta przeszła już w stadjum 
stanowczych przygotowań i wybrano odnośny komitet. 
OJ poparcia, jakiego ogół historyków polskich użyczy, 
zależy powodzenie, tndj.eż dodatni rezultat zjazdu.

Sprawozdanie w przedmiocie JLwurtalmlca h i - 
s to r , zaznacza, iż w ciągu bieżącego roku zwiększono 
znacznie objętość pisma, Zam’ast 45 arkuszy druku, 
który zawierał rocznik 1888, dano ich w r. 1889 
56. Staio się przez to możliwem nietylko pewne i o z  
szerzenie działu recenzyj i sprawoidań, w którym 
podanu oceny 216 publikacyj dotyczących dziejów 
Polski, tudzież notatki o 148 pracach, odnoszących 
się do historji zagranicznej, ale nadto można było 
położyć większy nacisk ńa dział obejmujący rozprawy 
samoistne, tudzież materjały do dziejów Polski, któ 
rycb podano znacznie więcej, aniżeli w roku poprze­
dnim. Niemniej też podnosi redakcja z zadowoleniem, 
iż udało się jej powiększyć liczbę współpracowników 
pisma przez pozyskanie wielu nowych, w znacznej 
części wybitne stanuwisko naukowe zajmujących sił-

Petycja dyetarjuszy magistratu.
Dyitarjusze lwowskiego magistratu wystosowali 

następującą petycję do rady miejskiej:
W skład magistratu wchodzi 76 urzędników, 

j?koteż 71 funkcjonarjuszy niestałych, praoujących we 
wszystkich działach i biurach, bądź w koncepcie, 
bądź przy manipulacji. Poważna ta liczba fnnkcjo- 
narjuszy niestałych, przedstawia zastęp ludzi nad 
wszelki wyraz pożałowania godnycb, pracujących za 
najuiższem wynagrodzeniem, bez nadziei polepszenia 
bytu, mogących byó bez zastrzeżenia wydalonymi 
każdego czasu. Równie też od nieuniknionych na­
stępstw dłuższego żywota, jako to : słabości, kalectwa, 
w końcu starości —  nie są zabezpieczeni; skutkiem 
czego po długoletniej pracy, stają się pastwą losu. 
Ani pilność, ani faoJaowe uzdolnienie nie idą w ra­
chubę, bo indywidualność ich ginie pod złowrogą 
nazwą „dyctaijuszy".

Jeżeli dziś rząd przyszedł do św.adomości, iż 
naLży czuwać nad polepszeniem i ubezpieczeniem 
bytu najniższej warstwy społeczeństwa, to my dye- 
tarjusze, pracujący pospołu ze starszą bracią bierarchji 
urzędniczej w jednym kierunku i .celu, częstokroć 
nawet z tą samą wyd.itnością i pożytkiem, zasługu­
jemy również na zaopiekowanie się naszym losem, 
gdy wobec urzędników widzimy się byó mocno upo­
śledzeni pod każdym względem. Choćby malutkie 
wyrównanie tej głębszej przepaśoi, będzie aktem spra­
wiedliwości, tern bardziej wskazanym, gdy wysoka 
rada nie dałn nigdy powodu do przypuszczenia, aby 
z pobudek egoistycznych miano pod jej zaiządem 
kogokolwiek wyzyskiwać iub pokrzywdzić, przeciwnie, 
liczne są dowodv, iż w podobnych razach kierowano 
się zawsze poczuciem wysokiej sprawiedliwości

Upraszamy przeto o łaskawe uregulowanie płacy 
1 stosunku służbowego dyetarjuszy, w którym to celu 
ośmielamy się przedłożyć następujący projekt:

1. Dyetarjusz, który nienagannie 3 lata funkcjo­
nował, licząc od dnia wprowadzenia w życie i.owej 
organizacji, przechodzi w razie posiadania odpowie 
dnieb zdolności, na stały etat. Jednakże fankcjonarju- 
sze, którzy już dziś 5 lat wysłnżyli, mieliby byó, o 
ile posiadają wyż wspomniane warunki, zaraz syate- 
m itowani; obowiązani byliby jednakże spłacić taksę 
emerytalną.

2. Dyetarjuszu systemizowari mają pobierać 
kwaterowe.

3. Przy obsadzaniu posad urzędniczych, mają 
dyetarjusze mieć pierwszeństwo według lat służby, 
lub też jeśliby przy wybitnitjszych zdfinościach za­
sługiwali na promooję.

4 Nie wzięty na stały etat dyetarjusz może 
być po trzech miesięcznem wypowiedzeniu wyda 
lonym.

5. Dyetarjusz pobierający już z innych źródeł 
emeryturę bab prowizję, nie może byó stabilizo- 
wany.

6. Ponieważ dyetarjusze pobierają zbyt niską 
płacę, a żywot ioh pozabiurowy jest pasmem walk

niedostatkiem, przezco przedwcześnie zużywają

Nekrologja. W Petersburgu zmarła Anna K o r f, 
żona znanego jenerała z r. 1863, który za swe „bo­
haterskie" czyny obłowił się dobrze skonfiskowanemi 
dobrami polskiemi.

Kalendarz. Niedziela (20): Poświęcenie Kościoła. 
Wschód słońca o godzinie-6 min. 32, zachód 0 
godzinie 4. min. 56.

K a l e n d .  my ś l i w s K i .  W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, bor­
suki, przepiórki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce, dzikie gołębie i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. Wczoraj o godz. 10. 
rano odbył się w tutejszej cerkwi wołoskiej ślub p. 
Heleny B i e l a w s k i e j  z p. Kazimierzem P i o ­
t r o w s k i m ,  urzędnikiem Wydziału kraj. Obrzędu 
zaślubin dopełDił ks. kan. Pawlików.

Telegram gratulacyjny. Członkowie Wydziału 
krajowego, oraz urzędnicy konceptowi Wydziału kra­
jowego wystosowali wczoraj do Krakowa do p. Jana 
Antoniewicza, sekretarza Wydziału krajowego, tele­
gramy z życzeniami z powodu jego zaślubin.

Na CZeŚĆ prof. dra Rydygiera urządzili onegdaj 
uczestnicy krakowskiego zjazdu chirurgów ncztę skład­
kową. Wśród niezwykłego nastroju zasiadło w cali 
przeszło 80 osi b do stołu. Pierwszy toast na cześć 
prof Rydygiera, przyjęty z gorącym zapałem, wzniósł 
wiceprezes zjazdu prof. dr. Obaliński.

Temperatura. Barometr opada. Średni* tempe­
ratura wczoraj była -j- 9 6 ’f!., najwyższa 15 8 G., 
najniższa -f- 4 6 ,JC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr silniejszy nieco będzie przewa­
żnie z południowego wschodu, średnia temperatura 
doby pozostanie bez zmiany, stan nieba zmienny, a 
powietrze więcej Diż miernie wilgotne; deszcz nie­
znaczny.

Konkurs. Wskutek dozwolonego powiększenia 
sił w prokuratorji skarbu — lozpisany został pod d. 
12. października rb. konkurs na 1 posadę radcy, 2 
posady sekretarzy, 5 posad adjunktów i 6 posad 
koncepistów, oraz 2 posady oficjalistów i 3 posady 
kancelistów. Termin konkursem oznaczony, upływa za 
4 tygodnie.

Uwięzieni akademicy. Jak się dowiadujemy, 
podana prze/ Diło wiadomość, jakoby w sprawie 
Degenów, sędzia śledczy, Majewski, przesłuchiwał 
w Czerniowcach kogokolwiek, jest mylną. P. ladca 
Majewski nie był w Czerniowcach, tylko w okolicach 
Bolechowa, Doliny i Skolego i badał zachowanie się i 
wędrówki ruskich akademików, względnie zachowanie 
się dwóch uwięzionych akademików kijowskich, Ki- 
strakowskiego i Marszyóskiego, którzy w tej wędrówce 
udział brali.

Co do samego śledztwa, to takowe opóźniło się 
z tego powodn, ża bardzo wielu tutejszych akademi­
ków ruskich nie mogło byó przesłuchanymi, albo­
wiem byli na wakacjach na prowincji.

Gdy obecnie zapewne już po ukończeniu wakacji 
powrócili do Lwowa, będzie mogło śledztwo byó 
szybko ukończone, co byłoby bardzo pożądane tak ze 
względu, iż ciągnie się ono przeszło od 2 miesięcy, 
oraz ze względu, że uwięzieni, przeważnie słabowici, 
zaczynają odczuwać skutki dłuższego więzieni*.

Zamach na Natalję. Prawił. W icdnik  donosi, 
że w dniu, w którym Ńatalja jechała do Bukaresztu 
przez Jassy, próbowano wykoleić pociąg. Tymczasem 
na szczęście pociąg wyjechał z Jass o 1.0 minut 
wcześniej, jak b jło  z początku nazi aczone i przebiegł 
bez szkody szyny w tern miejscu, które potem jacyś 
nieznaiomi zawalili.

Konfiskata. Oiieglaj wieczór skonfiskowaną zo­
stała Czerwona Buś  za artykuł wstępny, polemizu­
jący z artykułem, zamieszczonym przed kilku dniami 
w Czasie j t . „Z obozu ruskiego".

T a try  Fienna WcekJy News zaczął drukować 
obszerne, iluetraojami ozdobione artykuły pt. „Across 
the Tatra", pióra p. Jane Gerard. W pierwszym 
artjkule opisuje autorka drogę do Zakopanego, nie­
które właściwości etnograficzne tej miejscowości, Nowy 
Targ, pobyt w Zakopanem, Kuźnicach i pobliskie wy 
cieczki. Ilnstracje przedstawiają Giewont, ogólną pa­
noramę Tatr i dolinę Strążyską. Jest to pierwsza na 
większą skalę angielska praca o Tatrach.

PałaC na wyspie Korfu, który z polecenia ce­
sarzowej austrjacKiej buduje architekt bai. Warsberg, 
stanie w rzędzie ósmych cudów świata. Wzniesie się 
na po‘ężnym odłamie skały w miejscowości Gasturi, 
z widokiem na góry albańskie i będzie się odznaczał 
nadzwyczajną prostotą. Na k-oszta przeznaczono 4Va 
miljona złr.

„Gościnność" angielska. Jak do gazet berliń­
skich donoszą, krążą po W. Ks. Poznańskiem i po 
innych dzielnicach polskich ajenci londyńscy, werbu­
jąc robotników polskich, a szczególnie krawców, do 
Londynu, ażeby wypełnić luki powstałe przez uieukoń- 
czone jeszcze zupełnie bezrobocie. Czego się robotnicy 

nad Tamizą mogą spodziewać, przekonujemynasi
się z pewnej korespondencji londyńskiej do Berliner 
lągeblajjiu. Czytamy tam co następuje: „Onegdaj 
przybył do Londynu pierwszy transport sprowadzo­
nych tu lobotników; składał się on z 20 osób i to
przeważnie młodych mężczyzn i kilku dziewc-ąt z
W. K Poznańskiego i Królestwa Polskiego. Przy • 
wódcy strejkn dowiedzieli się o tern i czekali na
nich na miejscu wylądowania. Skoro stanęli na lą­
dzie, powitano ich jako blacklegów (blaejdeg znaczy 
tyle co parszywa owca) i odtąd boycotowano ich na 
każdym kroku. Z wielkim trudem udało się im po­
życzyć taczkę, na której złożyli swe manatki. Oto­
czeni przez tłum naigrawającej się gawiedzi, udali 
się do dzielnicy Whiteohapel, gdzie spoJmewali się 
przyjęcia i pizytułku, W oczekiwaniu tern zawiedli 
się zupełnie. Nieprzyjazne demunstjracje zwiększyły 
się jeszcze bardziej, kiedy przybyli do swego rzeko­
mego Eldorado i tak wyszydzani i spotwarzani, naj­
więcej właśnie przez swych rodaków i współwyznaw­
ców chodzili od nlicy do ulicy, nie znajdując nigdzie 
przytałku Nikt ich nie chciał przyjąć, a nawet w 
restauracjach wzbraniano się przyjąć ich jako „black- 
legów" na nocleg. Postawa robotników whiteohapel- 
skich, a szczególnie niemieckich i polskicL krawców, 
stał* się w końcu tak groźną, iż ostatecznie zająć 
się musiała biedakami policja."

Z Afryki. Od p. Leopolda Janikowskiego, o 
którego pr/,ybjciu do Liwerpnolu donosiliśmy kilka 
dni temu, otrzymał K urj. Warsz. list następujący : 
„Więo już nareszcie w Europie i Podróż moreka od­
była się dosyć szczęśliwie aż do Liweipoolu — za 
to też przy wejśoiu do portu mogła się smutnie za­
kończyć. W miniony poniedziałek w nocy. tj. d. 7. 
bm. zerwała się burza. Oikan szalał 24 godzin. 
Ciemno, ulewa, —  było poważne niebezpieczeństwo

okrętów, podobnie jak i nasz, kręciło się noc całą 
w kółko, nie wiedząc o sobie. Ma się rozumieć, że 
nietylko pokłady, lecz salon i kajuty mieliśmy zalane 
wodą. Wylądowawszy w Liwerpoolu, wysłałem zaraz 
t legram. W Paryżu dla wystawy zabawię ze dwa 
tygodnie, a później wyruszę do Krakowa. Przezię­
biwszy się podczas burzy, która mnie zmoczyła do 
nitki, jestem trochę chory i kaszlący. Zbiory moje 
w ilości dwunastu pak, wysrałem przez Hamburg pod 
adresem Muzeum, zastrzegłszy sobie, aby ich Die 
wystawiano aż po moim przyjeździe. Dla ogrodu zoo­
logicznego wiozę cztery małpy i śliczne papugi. Przed 
wyjazdem z Afryki miałem na izece Muni, przez parę 
tygodni, w gościnie Rogozińskich | później wróciliśmy 
razem na Fernando-Poo. Czas przeszedł miło... po­
żegnaliśmy się ze łzami. Zdrowi oboje i szczęśliwi."

Król portugalski, dom Louis, lfeży od dłuższego 
czasu ciężko chory, a ostatnie biuletyny oznaczają 
stan jego jak* beznadziejny. Ma to byó jakaś tyfoi- 
d&Iiia choroba, znacznie dawniejszego pochodzenia, 
która przed 28 laty niezupełnie uleczona, wybuchła 
obecnie w sposób zabójczy i prawdopodobnie król tak 
samo przepłaci ją  tezaz życiem, jak to się stało przed 
kilku tygodniami z rodzonym jego bratem infantem 
Augustem, który po dłuższych mękach uległ takim 
samym cierpieniom. Dom Louis dogorywa w małem 
nadmorskiem miasteczka Cascaer, dokąd przeniesiono 
go z wielkim trudem, w nadziei, że morskie powie­
trze wpłynie na chorego korzystnie. Tymczasem wszyst­
kie starania lekarzy i nieodstępującej przy łożu męża 
królowej Marji Pii Sę nadaremne,— do kilan dni Por- 
tugalja zmieni swego władcę. W końcu zauważyć 
należy, że ginący Dom Louis cieszy się nadzwyczaj- 
nemi symp tjami wśród swojej ludności i ciężka jego 
niemoc formalną żałobą okryła kraj cały. Urodzony 
w r. 1838, sprawuje rządy po śmierci swego brata 
dom Pedra V. od libtopada 1861. Ożeniony z Marją 
Pią, córką Wiktora Emanuela, p;zostawia dwóch sy­
nów : Karola Ferdynanda i Alfonsa.

Doroikl berlińskie obchodzą w bm. 150 letni 
jrbileusz itnienia. W r. 1789 było w Berlinie 14 
dorożek, w r. 1815 było ich 170, nbecnie zaś jesu 
ich w obu klasach nie mniej jak 4.695!

Dziwny wypadek miał się zdarzyć w Paryżu 
na bulwarach przy ulicy Ludwika Wielkiego. Konie 
zaczęły na pewnem miejscu skakać. Policja zatamo­
wała ruch wozoWf i okazało się, że to elektryczność 
spłynęła do ziemi i spowodowała taneczne usposobie­
nie rumaków. Rzecz doprowadzono do porządku, ale 
na drugi dzień podrygiwało jeszcze ua tern samem 
miejscu kilka koni zawzięcie. Nam się zdaje, że to 
opowiadanie jest spóźaionym kwiatkiem rezonu ogór­
kowego.

Służące W Kanadzie są wielkiemi paniami. Pe­
wna Angielka zebrała w ciągu dwóch lat bukiet mi­
łych doświadczeń. I  tak : pierwszą była pospolita Ir- 
landka, która ciągłe wyprawiała awantury z powodu, 
że jej nie zapraszano do stołu familijnego. Po niej 
nastąpiły dwie córy Kanady. Te cokolwiek lepsze, ale 
jedna wymówiła sobie, aby jej wolno było przyjmo­
wać w kuchni po objedzie towarzystwo herbaciane, 
mężczyzn i damy, między tymi kaznodzieję metody­
stów z żuną. O praniu bielizny i czyszczeniu trzewi­
ków ani mowy.

Z iycia towarzyskiego. Wczoraj o godzinie 6.
wieczorem odbył się w kościele 0 0 . Bernardynów 
ślub p. Stanisława M a t e c k i e g o ,  rządcy dóbr fun­
dacji St. hr. Skarbka, z panną Olimpją G i e s z k o w -  
Bk ą , właścicielką dóbr w Rumuuji.

Ku uczczeniu (Lidriczka, słynnego wirtuoza 
czeskiego, odbył się onegdaj wieczór w domu pp. prot. 
Posseltów, którzy zebrali u siebie grono wielbicieli 
młodego mistrza Zabawa, przeplatana muzyką, prze­
ciągnęła s:ę do późna i pozostawiła uczestnikom na­
der miłe wspomnienie.

Z przedpokoju skradziono onegdaj na szkodę 
Marji Rusmeńskiej przy uliey Batorego 1. 7 suknię 
wartości 29 zł.

Łopatą uderzył zarobnik Jan Nowak w sprzecz­
ce Jana Furd.ę, który odniósł tak ciężkie cielesne 
uszkodzenie, iż musiano go odstawić du szpitala głó 
wnego. Nowaka arasztowano.

Drabinę przystawił niewyśledzony dotychczas 
sprawca do okna mieszkania Bernarda Gohenbanma 
ua piel wszem piętrze przy ulicy Berka 1. 16 a po 
wybiciu szyby chciał się dostać do pokoju, zoctsł 
jednakie spłoszony przez jednego z lokatorów. D ra­
binę podtrzymywało kilku ludzi, widocznie spólników 
złodzieja.

Z Heinego. *)
Co znaczy ta łza samotna ?
W ^rok mi ona dzisiaj ćmi I 
Z dawnych to lat łza wilgptna,
Pozostałą jeszcze mi.

Miała wiele sióstr promiennych,
Popłynęły wszystkie już —
W rozkopzach mych, mych bezd nnych 
Mękach — w chmurną noc, wśród burz.

Mgłą się rozszedł rój ich cały,
Błękitnych tych gwiazdek rój,
One to mi rozjaśniały 
Radość mą i smutek mój.

Ach I i miłość się rozwiała,
Jak snu mara —  z dawnych la t . . .
I  ty łezko, coś została,
Ostatnia —  i ty płyń w świat i

K . Szreniawa.

'*) M uzyka R o b e rta  Schum anna 
„W as w ill die einsam e T rah n e  ?“

t y  w  i ^  po trz seb  l a t e o h s f ,k a m a  się  z d ru g im  p a ro w cem , g d y ż

Wyd/iał rady powiatowej w Czort ko wie za­
kupił od Towarzystwa im Stanisława Staszica 25 
egzemplarzy dziełka „Morkwa w obec unji i Polski."

Z kolei Karola Ludwika donoszą nam, że w 
biurze miastowym w hotelu Żorża zmieniono godziny 
urzędowe i obecnie biuro to otw&rtem będzie codzien­
nie od godziny 9 —1 w południe i od godziny 3 —7 
Wieczorem.

Druga młodość.
Rozpoczyna się po czterdziestce, a kończy się 

wtedy, kiedy... mnieisza o to kiedy, chw ała Bogn, 
że się rozpoczęła po raz drugi w życiu. P rzedsta­
wia się jako piękny dzień jesienny, w którym słoń­
ce przypieka w samo południe, poczem następuje 
burza z grzmotami, błyskawicami i piorunami i 
jesień poczyna brykać.

Odrzucając wszelką alegorję, ma się w rz e ­
czywistości w tym czasie postać rz tik ą , włosy i 
zęby Jzięui dentystyce i sztuce fryz erskiej do po­
zazdroszczenia, wąs pyszny, sumiasty, zawsze z fan­
tazją podkręcony w górę. Żyje się w więikitj 
przyjaźai z p. Ihnatowiczem i siedzi się starannie 
anonsy w dziennikach z dziedziny kosmetyków. 
Muzykę leak% lubi się pasjami, szczególniej Offen­
bacha, za M akartem  się prz.epada, a w księgach 
Sybilli uwielbia się szkolę Z >11, bohaterki Guy- 

osmnaśui 'M auPPaSSaata i delektuje się starym  Bgcaceiejn,



DZIENNIK POLSKI z dnia 20 Października 1889.

Babi się na nowo wiele głupstw, jak ongi przed 
laty, przebiega się ulice wielkiemi krokami za 
pierwszym lepszym buziakiem , przyczem wywija 
E:ę z niezwykłę werwą laską nosi się młode g ar­
nitury, asystuje się „na dystans" bakfiszom z per­
katym noskiem i teką „M usik“ i znajduje się o- 
ogromne upodobanie w artystycznem towarzystwie 
Ohampagner-Lol i Abricotinen-Titi. Ma się przy- 
tem ogromną am bicję na punkcie wytrzymałości 
fizycznej i odpowiada się z chęcią na najniedys- 
Kretniejsze pytania w tym kierunku.

—  Pan dobrodziej tak się trzyma doskonale, 
to dziwne...

— Jestem  zakonserwowany — brzmi odpo­
wiedź — pierwszy raz —  czy uw ierzjsz pan — 
pierwszy raz w dwudziestym czwartym roku upi­
łem  się i daję pann słowo honoru , w tymże cza­
sie pierwszy raz pozwoliłem sobie — pierwszy raz 
mówię, — zapalić papierosa.

—  A c n ! czy możliwe ?
— Tak panie, żadnych ekscesów, żadnych, ale 

za to teraz popatrz na moje piersi, nie znam bolu 
głowy, a żołądek znakomity, jakbym go nie miał...

—  Nic dziwnego, pan dobrodziej jeszcze mio­
dy i rzaczywiśeie tak młodo wygląda — zaznacza 
inteipelant.

— No taL — odpowiada się na t o — młodo się 
wygląda, ale czterdziestka minęła, minęła.

—  Pan dobrodziej... zapewne.
—  Ależ panie — repostuje się — proszę mię 

nie „dubrodzie k a c /  czyż lestem tak stary? wy­
trzymam ja więcej, jak wy wszyscy młodzi.

Wytrzymałość tę zawdzięcza się rutynie.
Umiejętność życia i doświadczenie nabyte w 

pietwszej młodości, oddają ogromne usługi w dru­
giej — Bie m a się illuzyj, zachwyt nad czarami i 
cudami życia — zaznacza się zrozumieniem i z nie- 
dopitej do dna czary, gusiuje się kropelkę po kro­
pelce z przeświadczeniem użyeja. Nie tum się 
kwiatów dlatego, że są kwiatami, ale dlatego, że 
m ają woń. Pod maską naiwności jest się nadzwy­
czaj praktycznym, wierzy się w idealną stronę p ię­
kna o tyle, o ile ta realnie jest uchwytną. Ma się 
często gęsto zapały i zachwyty, które jednakże 
często gęsto wpadają w cynizm.

Na oko jf f t  się w ukanem , który zdaje się, że wy­
buchnie lada chwila, w gruncie i Leczy *aś *apoznaje 
jgię różnicę pomiędzy życzeniem a spełnieniem tegoż 
i ostatecznie pizerachowuje się i przecenia własne 
aify —  kosztem śmieszności. Smutpa konieczność 
kai.i abdykować sapem u  sobie, przed samym so­
bą. I  zdarza się niesteły, że w czasie gdy się 
pwpina na wierzchołki Olimpu między róże i fijołki 
z zapałem lat dwudziestu, traci się naraz wiarę 
w samego siebie i nezuwa się żal do świata za to, 
że było się tak naiwnym, iż żądało się od samego 
niebie na pozór tylko tak mało — tak mało — 
a przecież niestety tak wiele, tąk wiele... ft .  T.

Wiadomości ®rapki£ i artystyczno.
f j in ]  Koncert -O n d r i ę js e k jest bez zaprze­

czenia osobistością tuk wybitną w kole pieywbzjch 
wirtuozów świata dzisiejszego, iż ""wcze ualtią się 
mu słowa wyczerpującego uznania. Ta jedynie oko­
liczność zmniejsza na razie zadanie nasze, iż koncert 
piątkowy był trzecim z rzędu, jakim nap znakomity 
artysta w roku bieżącym obdarzył, poprzednie tedy 
nasze sprawozdania spełniły już obowiązek scharakte­
ryzowania gry jego w ogólności. Od kilku miesięcy 
oczywiśeie nie mogły zajść znaczniejsze zmiany, tam- 
bardziej, że zająwszy raz stauowisko nader wysokip, 
nie zawsze można znaleźć drogę do sfer jeszcze wy*- 
szyeh, kłóre zresztą w ochach ogółu publiczności 
„niedoścignioneiai" pozostają w każdym razip.

Podobnie więc, jak w styczniu br., i tym razem 
podziwialiśmy w grze Ondriczka przędewi zystkiem 
ogniaiy jego, młodzieńczy temperament, któremu te­
chnika podaje wszelkie środki, aby mógł działać po­
rywająco na pnbliczność; a podziwialiśmy to szcze­
gólniej w koneercie Brucha, Ernsta melodjąch węgier­
skich i Riensa utworze, dodanym nad program. W 
polonezie Wieniawskiego zdała się werwa prawie roz­
sadzać formy muzyczne, była tam bowiem taka pro- 
fuzja buty szlacheckiej, iż, pozwalając na siebie dzia 
łać tej desorganizacyjnej sile, mieliśmy parę iaz> 
ochotę zawołać: ,.veło!“ Tenże sam smyczek roztkii- 
wk&ł się poetycznym „romausem" Żeleńskiego i pra­
wił o „Sielance", tenże tam wreszćie powurzał Ba­
cha głębokie wyrazy w „Air1', jak też szalonym pę­
d em  przeleciał po nad „Preludium".

Do tej muzyki, pełnej wybuchów, silny kontrast 
tworzyła prawdziwie niewieścia gra naszej lwowskiej 
pianistki p. Posselt Frenkel, której skromność w wy­
borze drobnych rzeczy nader oenimy. Była w tern 
pewna nader sympatyczna bezpretensjonalnej. Dwa 
utwory Chopina: „Nocturn** i „Mazurek", wykonała 
■p. Posselt-Frenkel ładn e i z talentem, który zawsze 
w niej szczerze uznajemy.

Publiczność, zapełniwszy szczelnie salę kasyna, 
oklaskiwała nader gerąco znakomitego koncertanta, 
nie szczędząc też i pani Posselt Frenkel żywych oznak 
zadowolenia.
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
M o n a c h i u m  19. p a ź /z ie rn ik a  N a w czorajszem  

posiedzeniu  sejm u, w y s tąp ił deputow any L ukas p rze ­
ciwko zakazow i im portu  n ierogacizny  z A u strji. M in ister 
ośw iadczył, iż zakaz w ydany zo sta ł w in te res ie  całe j 
B aw arji.

N o r y m b e r g a  19. p aźd z ie rn ik a . M a g is tra t  w n iósł 
p o d an ie  do r /ą d u  o zn iesien ie  zakazu im p o rtu  byd ła  
au strjack ieg o .

z e g l ^ d  p o l i t y c z n y .
* W ybór uzupełniający iednego członka rady 

powiatowej w Złoczowie, z grupy gmin wiejskich, 
rozpisany został na dzień 28. listopada bieżącego 
roku.

* Trybunał państwowy ogłosił swój wyrok w 
sprawie zażalenia przeciw Dalmacji o szkołę ludo­
wą dla chłopców w Trau. Trybunał ten rozstrzy­
gnął, że królestwo Dalmacji winno jest uznać, że 
przewidziana w preliminarzu krajowego funduszu 
szkolnego na rok 1890, a przez sejm dalmatyński 
skreślona kwota 1927 zł. na rzecz szkoły w Trau 
należy się tej szkole i królestwo Dalmacji winno 
ją zapłacić. Zarzut dalmatyńskiego wydziału krajo­
wego, że ministerstwo nie ma prawa wnoszenia 
zażalenia w tej sprawie, odrzucił trybunał pań­
stwowy z tą uwogą, że według ustaw zasadniczych 
przysłużą rządowi prawo najwyższego nadzoru i 
kierownictwa oświaty, zatem jest on uprawniony 
przez swoje ministerstwo odpowiednio troszczyć się 
o tę sprawę.

* W sejmie kraińskim przy obradach nad 
subwencjami na budowy szkół zarzucali H ribar i 
Tarcar krąińskiej Jłasie oszczędności stronniczość i 
brak życzliwości dla słowiańskich zakładów nau­
kowych. W  czasie dyskusji nad preliminarzem 
funduszu kultury krajowej zarzucał H ribar w ła­
dzom politycznym, że za mało troszczą się o eko­
nomiczne interesa kraju, natomiast znalazły dość 
czasu na zarządzenie obszernego śledztwa w sp ra­
wie zasygtowąnia zeszłorocznej uchwały rad gm in­
nych co do nadania S t r o s s m a y e r o w i  obywa­
telstwa honorowego, Prezydent rządu krajowego 
odpowiedział, że w sprawie uehwał rad gminnych 
na eześe Strossmayerą, które zresztą nie mają pic 
wspólnego z preliminarzem funduszu kpltury krą- 
jowej, v.ystąpiły władze polityczne jedynie w obro­
nie nstaw, ź czego im nikt nie może robić zarzu­
tu. Zresztą uchwały te rad gm innych wyszły w 
sw tim  czasie nie z inicjatywy gmin, lecz motorem 
ich był Hribar, a do takiego wpływania na gm i­
ny nie m iał op praiya.

* Z ckolic Kamieńca podolskiego donoszą do 
Czaśji, że załoga konsystąjąca w Kamieńcu w o- 

statn ich  czasach znacznie pomnożoną została, a 
obecnie z załogi tej dwa pułki czerkiesów i koza­
ków rozkwaterowano po wszystkich wsiach i m ia­
steczkach wzdłuż galicyjskjej granicy (powiat bor- 
szczowski). W Proskpiowie, tiiac,i kojei żpląznej, 
odległej od Kamieńca o mil syesść, nagromadzono 
niezwykle wiele, co najmniej 4000 kawalerji. Mó 
wią, że o parę mil od Kamieńca w Szutawie, koło 
Makowa; ma być wkrótce założoną główna kwa 
tera wielkiego lpsięcia l^ichała Mikołajewieza, 
stryja panującego cara, o którym powszechne 
twierdzi mnieirjime, żę w "azię wójuy bedzie 
mianowany głównodowodzącym. flroga 'L Prożku- 
rowa do Kamieńca w dwóch trzecich jest wybu­
dowaną, a pęzostałę poloty kończą z wielkim po­
spiechem,

^ * W śród publiczności berlińskiej ma panować 
wielkie oburzenie z powodu bezwzględuej i suro­
wej taktyki, z jaką policja z a m y k a ł a  na kilka 
godzin z rzędu najbardziej uczęszczane ulice i pa­
saże w czasie pobytu cara w Berlinie, skutkiem 
czego ca ły  ruch handlowy i przemysłowy w tym 
czasie ustawał. Lecz wszystkie tego rodzaju skargi 
kupiectwa iguorowano — jak pow iała wiedeński 
Frcmdenblatt — systematycznie, gdyż stosowano 
się w tęj iri:ęr?e z cafą skrupulajnpscją "do ży czeń 
p o l i c j i  r o s y j s k i e j ,  której mnóstwo członków 
przybyło ną te Ś dni carskie nad Spreję, a pano­
wie ci formalnie prześcigali się w wynajdywaniu 
niebezpieczeństw, carowi wrzekomo grożących.

(Telegram y x innych pism ).
Praga ]7 . października. Hlas Naroda  kon­

statując niepowodzenie adresu, jako pierwszej akcji 
politycznej Młodoczechów w nowym sejmie, upa­
truje przyczyny niepowodzenia w tem, że cała 
akcja nie wynikała z wewnętrznego przekonania, 
lecz z chętki Urządzenia efektownej demonstracji.

Wielki wybór
wzorków do malowań

olejnych i akwarelowych
poleca

J ó z e f  H a n k e ,
Lwów. 1875

F O Ł %  A t t € 2 £ K
do sprzedania o siedm iu budynkach 
i 8o m orgach ziemi, w tem łąk? 
i dębowy las, wiaz z inw entarzem  
żywym i m artw ym  pod Lwowem 
oddalony o pół mili, przy gościńcu.

B liższa wiadomo ć u jubilera 
R y n e k  4 1 . 1911

Z  powodu działu  m ajątk iem  spadkowym  
je s t  do sprzedania  za um iarkow aną cenę 

r e a ln o ś ć  w e  L w o w ie
(duża dw up ią trow a k am ien ica  z przynal.) 

o dochodzie rocznym  fasjonowanym  
w sum ie 4.234 złr. w. a. 

B liż s iy c h  szczegółów  ud z ie la  kance- 
la r ja  adw okata dr. K ouerta  Czajkow skiego 
ustn ie .
' Pośrednictw o p ła tn e  i korespondencje 
wykluczone: 1910

Praktyka

ci lim
dziełko do użytku gospodarzy w iększych 

i m niejszych posiad ło śc i zii-m skick 

prze?

Kazimierza Madeyskiego.
Z alecane  przez organ urzędow y c. k. 

Towarz. gosp. wyszło z d ruku  i znajduje 
się na sk ładzie  w księgarn i I I .  A l t e n -  
b e r g n ,  we Lw ow ie. Cena 3 z łr. 1908

500 marek w złocie
komu Crcm e O rolich  nieusun ie  
w szelkich  n ieczystości skóry, jako  t o : 
piegu w , p lam  wąiroh lanych, 
opalenin słonecznego, wągrów, 
czerwoności nosa itd. U trzym uje aż 
do sta rośc i p łeć jasn ą , b iałą  i m ł dzieńezo 
św ieżą. z ,adna szm inka I Cena 60 centów. 
Sk ład  g łów ny : J. O ro lich  w B e rn ie ;  
we Lw ow ie Z .R u c k e ra  apt., L . F au sta  
(P arn iiL eris U niyerselle). a r a k ó w : 
apt. R edyka. uzeszów : J .  S c h a itte r

e t Comp. 975

Nieprzem akalne

krajowe smarowidło
na buły,

w pudełkach drewnianych po 3 i 5 ct. 
w pud. b laszin. pó 12, 20. 40 i 75 ct.

w flaszkach po 60 ct.
poleca

Józef H anke
we Lwowie, 1828 d 

B y  o e k ,  liczba 38.

Gdyby czyn wyniknął ze szczerego poczucia prawa 
i potrzeby, zentuzjazmowałby naród, jakto było 
wówczas, gdy podobną akcję prowadzili Palacky i 
Bieger. (AT. W.).

Aden 18. października. (Doniesienie Ajencji 
Stephanie.) Listy z Antoto z 12. września dono­
szą, że Koronacja Menelika nazoaczona na paździer­
nik. Cała Etiopja zachowała się spokojnie. Derwi­
sze cofnęL s ię ; wielu wpływowych naczelników 
wysłało adresy do Menelika błagając go o przy­
jaźń i pokój. Zdaje się, ze Meuelik był pewny 
poddan:a się Tigru w drodze rokowań. ( G. L.)

Wiedeń 19. października. Obiegają pogłoski, 
jakoby z końcem październiki hrabia Kalnoky 
m iał odwidzić księcia Bismarka we FriedricLsrune. 
(O. L )

Stambuł 19. października. Czarnogóra udała 
się d j  Turcji z prośbą o pozwolenie 1.200 rodzi­
nom czarnogórskim, które do Serbji ebeą wywę- 
drować, przejścia przez terytorjum tureckie. Ag. 
Constantinople dowiaduje s ię , że Porta zezwoliła, 
ażeby 2.000 dorosłych osób przeszło przez jej te­
rytorium . ( G. L .)

Belgrad 19. października. Dziennik urzędowy 
ogłasza ukaz, na mocy którego ministrowie Mija 
towicz Pantclewiez, Gudowiez, Kuiundzici, Eakicz 
. D żordzew icz, pozostający w stanie rozporzą-

sztabow yih, pozosfa;ących w stanie rozporządzal- 
ności. (G. I . )

Tofegramy „Dzienirka Polskiego’".
Wiedeń 19. paz iziernika. Wspólne konferencje 

ukończyły się i węgierscy ministrowie wyjechali 
do Pesztu. Zmiana tytulatury wojskowej ma być 
w tych dniach ogłoszona.

Zagrzeb 19- października. Sejm przyjął w 
trzeciem czytaniu ustaw ę cjotycząeą stosunku finan 
sowego z W ęgrami.

Hamburg 19. ppździtrmka. H-u-iriburger Nąchr. 
(organ Bismarka) podają treść rpzmowy cara z 
Bismarkienn. Car rozpoczął ją  od wyrażenia k się ­
ciu kanclerzowi podziękowania za enęrgiczne wy­
stąpienie przeciw anarchistom w sprawie W ohlge- 
muta, poczem oświadczył niij. iż w sprąwię tej 
jednoczącej ku wspóluemu cejowi wszystkie mo- 
narchje, Bjismark więpęj może być pożytecznym 
Jlosji n żli Niemeoip.

Gdy poruszono następnie kwestję wypadków 
zaszłych we wsehodnio-nadmorskich prowincjach 
Kosji, zapewnił Bismark cara, że zupełnie w te 
sprawy się nie mięsza, ani |eż ludności do podno­
szenia lamentów i s^arg pie zachęcą.

0  gromądzeniu wojslf i zbrojeniu się Bosji 
aie byłp, mowy, a tylfco zapewnił jeszcze car 
Bismaika, że ów adres Gbruezewa jest bajką.

Dziennik powyższy dodaje w kcńcu, że roz­
mową z capem przekopała kanclerza, iż władca 
Bosji iest pokujowo usposobiony i nie rozpocznie 
nigdy wojny z Niemcami.

Hamburger Nuchrichien zap>wmVą równo­
cześnie, że D*-m ark wcale nie zmienił swoich 
zapatrywać w sprawie ks. E ^d y n an d a  K«bprg- 
skiego, „tego —  jak go uazywa —  wysuniętego 
stroroana, kjóry z jawuem pogwałceniem  praw 
międzynarodowych, miałby być utrzymany za 
pieniądze Orleanów na „bałkańskim tronie."

Berlin 19. października. Ku ogólnemu zdu­
mieniu nazywa HoA „kłamstwem" pedane przez 
zagraniczne dzienniki wiadomości, jakoby car był 
zimno przyjtnowy i zaznacza, że działo się wręcz 
przecifnie. Wedle tegoż pisma monarchowie uło­
żyli i zgodzili się na nowy ^jazd, miąnowitae ęe 
darz Yilbelm tra  reyizytuwaij ęaęa w lącje w 
czaąię p iją c y c h  się odjbyć. wEIlkięh uaahewrów. 
Ż enuncjacji tej Pęskt, wpieskują, że m ’’mo wszy- 
ptkg ^pęielo nastąpić porozumienie między N iem ­
cami łRoąją.

S^wa „przekręcanie i kłamstwo" skierowane 
6ił i ł  ogólnie twierdzą —  przeważnie do dzien­
ników sstrjackich.

Be|Gi 19 października. M iejsce H erberta 
BismarlL który towarzyszy cesarstwu do Aten, 
zajął w ustępstwie radca legacyjuy, Holstein.

Memlan 19. października. Wszyscy członko- 
w ie króląskiego domu zgromadzili się tu, celem

04 O Ó 0 d 6 Q o O O O O O

IUS9 DZIENNIKÓW2

udania się do Monzy na powitanie niemieckiej 
pary cesarskiej.

Paryż 19. października. W tych dniach ogło­
szony zostanie dekret m inisterja.ny zwołujący izbę 
na 12. listopada. W ystawa będzie stanowczo zam ­
knięta 6. listopada.

Bru csela 19. października. W kopalniach wę­
gla w Charleroi zaprzestało pracy 2.000 robotników. 
Obawiają się, że zmowa obejmie wszystkie kopal­
nie północnej F rancji i Belgji.

\ \  l c i l j ó  19. paź Iz iern ika . W a ń k a ,  dy rek tor 
wojskowego geograficznego in sty tu tu  po d a ł sio do dy­
m isji.

W ie d e ń  18. p aźd z ie rn ik a. G iełda  p ie n ię ż n a : K re ­
dyty 306 40. S ta tsbany  237-50. L au d erb an k  253 25. R en ta  
papierow a 84 65. W ęg iersk a  z ło ta  ren ta  96 05.

Wieooń 19 października. Ponieważ pisma 
wiedeńskie wiązały ustąpienie ks. L i e c h t e n ­
s t e i n  a z widowni publicznej z tegoż zamiarem 
poślubienia owdowiałej p. Anny K l i n k o a c h ,  
więc ta ostatnia zamieściła w Munch. Neu. Nachr. 
kategoryczne dementi takiego tw ierdzenia wiedt ń- 
skiej prasy.

, - . . .  r — t Wiedeń 19. października. W edług doniesień
dzalności zostali spensjonowani, Drugi ukaz pcwo- dzienników, przedmiotem narad wczorajszej kon- 
łuje napowrót w czynną służbę wielu oficerów ! 4 „ •• • •'\  ■ i u - ,,■ . . .  feroncji m m ;sterja'nych, oprocz nazwy wspólnej

armji, było także to aby W ęgrzy za granicą tra ­
ktowani byji przez konsulów według węgierskich, 
nie zaś według austrjackich ustaw,

WB>deń 19. października, Na wniosek najwyż­
szej rady zdrowia, postanowił m inister spraw iedli­
wości wcielić do nowego kodeksu karnego przepisy, 
zmierzające do zwalczenia reklamy lekarzy i uni­
wersalnych środków leczniczych.

Buda Pę%łt 19. października. Teiti N aplo na­
pada wgw ałtpw ny sposób T i s z ę ,  że tenże uzyskał 
wprawdzie drohną zmianę w tytulaturze armji — 
„cesarska i królewska" zamiast ces. królewska — 
natomiast w k w e s t j i  c h o r ą g w i  nie zdołał ni- 
cztgo przeforsować,

Bi r' ii 19. października. Ponieważ dziennik 
frąncuskie twierdziły, że zarządzenia policyjne wi 
czasie pobytu cara, miały na celu spotęgować 
chłód przyjęcia —  oświadczają dziś dzienniki ofi­
cjalne, iż wszelkie te zarząd touia były wynikiem 
w y r a ź n e j  w o l i  c a r a .

Berlin 19. października, Neus. Nachr. donoszą, 
że car sam ułożył formę, w jakiej toast jego w 
Rdchsanzcigeroe m iał być ogłoszony. Skutkiem 
tego toast cesarza W ilhelm a pojawił się o 24 go­
dzin wcześniej.

Poznań 19. października. Pruscy żandarmi 
graniczni w Skalmierzycach przytrzymali znaczny 
transport k s i  ą ż e k  t r e ś c i  s o c j a l i s t y c z n e j  
drukowanych w Zurychu, a przeznaczonych dla 
Kosji. Dwóch przemytników uwięziono.

Bruksela 19. października. Boulanger nie 
mogąc znieść klimatu na Jersey powraca tutaj na 
staże mieszkanie. W tych dniach ma wyjść jego 
ostatni m anifest opracowany wspólnie z Dillonem.

Bruksela 19. października. Próby z płytami 
pancernemi Grusonwerka udały się wyśmienicie. 
M inister wojny, jenera ł Pontus, wyraził z^siępcy 
wynalazcy swoje zadowolenie.

Londyn 19. październik^, Gladstoniai ;e wy­
stąpią przy debacją adresowej przeciw rządowi 
i opierając La wynikach ostatnich wyborów 
ońn nauczę, iż rząd dzisiejszy nie jest już wyrazem 
woli wyborców.

P aryż 19, października. Sad wojenny w Tu­
luzie wydał ostateczny wyrok, skazujący sierżania 
M o q u e e  na degradację i ; depurjpci^. M tques 
przekonany został, że ofiarował listownie Molt- 
kemu dostarczenie jednego naboju (model 188d) 
za cenę yptt fr. Propozycja ta zosrał& przyjęta, 
nie mogła być jednak uskutecznioną z powodu 
aresztowania M cąuesa.

L zbona 19. października, d o p isa n e  na dziś 
wybory do parlamentu zostały odwołane z powodu 
stanu zdrowia królewskiego. Król dogoryw a, nie 
poznaje już nikogo.

Bruksela 19. października. Powodem zaionię-

ekspbzja. Zamach nie wykluczony, dotychczas o 
całej załodze nie ma wieści. Prawdopodobnie wasy- 
scy zatonęli.

Berlin 19. października. Cesarzowa Frydery- 
kowa wyjeżdża dzis do Alen. Najbliższa droga 
prowadzi na Lipsk, B a tj3 b jn ę , K ufstein, Alo i 
W eronę Jutro, tj. w niedzielę, przjbędzie cesa­
rzowa do W enecji, zkąd bez zatrzym ania się, wy­
ruszy wieczorem na parowcu Itr.perałrix do Ko- 
rynm, dokąd przybędzie w piątek, a ztąd uda się 
bezzwłocznie do Pireus.

W  towarzystwie cesarzowej znajdują się księ­
stwo Sachsen-M einingea, córki W iktorja, Zofja i 
M ałgorzata, księżna Hatzfeld i reszta świty.

Szef cywilnej kancelarji cesarskiej, adjntanci 
i świta , odjechali dziś na uroczystości weselne. 
Droga ich prowadzi na Brindisi, gdzie staną w po­
niedziałek wieczorem

W Monza czynią się wielkie przygotowania 
na przyjęcie cesarskiej pary. Na cele dekoracyjne 
ouarowało miasto 8 000 lirów. Przybędą tu WBzy- 
scy włoscy książęta, a C r i s p i  będzie również 
obecny.

Belgrad 19. października, fiadykali uchwnlili 
w jtr a ć  Pasicza prezydentem a Katitsa pieiwszym 
wiceprezydentem skupćzyny

19. październ ika. N a g et Izie zbożowej 
w szystkie ku rsa  doznały  pewnej z n i ż k i .  P szen ica  n a  
j t . i e n  8*q i, aa  w iosnę 8 95, owies na  wiosnę 7 05, knku- 
rndza na m„ i cze/w iec 6 18.

N ADESŁANE.

^ °*'?^8*en*a fotograficzne
* jar ejkolw lek fo tog rafji aż do natu ra lne j w le l- 

f c o ś f i ,  wykonnje 2 »  z a tr a ty  p o d o b ie ń s tw a

fotograficzny !■ H B IU lB rć lj Arkattomlcka 18*

H S łW F R T  B I D K u b a & I  1893 
ż W arszaw y, rozpoczyna lekcje  tańców  i g im nastyk i. 

________________ R ynek, i. 12., i .  p iętro .

Br. Teofil Siaehftewicz,
lekarz  specyalnj do chorób 

p ł u c ,  g a r d ł a  i n o ż a ,  1S 4
ordynuje od 3—5 — plac M arjaek i, I. 8.

D ocent un iw ersy te tu  1S94
D r. O LST A W  P lO T tC O W SK I,

lekarz  chorób nerwowych
ordynuje od godz. 3. do 5 ., ul. Akademicka 1. 5, I  p.

Dr. Zygmunt Rieger
powrócił z Iw onicza 

p l a c  H a l i c k i  10.
!>r, JA5T KOSTER,

b. a sy steu t k lin ik i położn. g nek. U uiw . J a g .,  lek a rz  
chorób kobiecych i akuszer,

________ powrócił, (ulica W ałowa, 11.)

Powróciłem
i ordynuję jak dawniej w Bełzie.

Dr. Białkowski.

19f>0

1906

najlepszej jakości
d o starcza  1875 g

Jozef Hanke, Lwpw.

Kamienica trzypiętrowa

o dwóch frontach prty rajpryncy- 
palniejszej ulicy w śródmieściu poło­
żona iest z wolnej ręki do sprzedania. 

Pośrednictwo wykluczonp,
Zgł« szenia przyjmuje Administracja 

Dziennika Polskiego. 1831

Julia Berger
lw ó w , u lica  H a lic k a  liczba 21.

Ubrania
d la

Dzieci.
Płaszczyki na 

zimę.
Sukienki dla 

dziewcząt.
G arnitury  dla 

chłt>pc<f»'-
W ypraw ki dla 

niem owląt.
Wyroby włócz­

kowe.
Pończoszki. 
Sznurówki. 

Z ak ła d  
z a ł o ż o n y  
w r. 1863.

Z lecen ia  z p row incji w ykonuje się 
rychło  i s ta ran n ie  li za podaniem  
wieku dziecka.

eta

Po ukończeniu  specja lnych  stud jów , objąłem  
A le lie r dentystyczne  

J U L J A m A  S C r iN E ID H A
przy u licy  Sobieskiego 1. 4.

Sporządzam  sztuczne zęby p od ług  najnow szego spo­
sobu am erykańsk iego , opraw ne w złocie, c e l l n l o i d z i e  
i k au e .u k u .
1904______________________ K  in c e n ły  S ch n eid er.

najczystsza 
w o d a  m i a c r a l n a

SZCZAWł-ALK ALICZNA
jako, ź ród ło  lecznicze od k i  Letek a .y w i. . we 
w szystk ich  uhorobach o r g a n ó w  o d d e c h o  i r y c b  
i  t r a w i e n i a ,  w  p o d a g r z e ,  k a t a r a c h
p ę c h e r z a  i  ż o ł ą d k a .  D oskonałe d la  dzieci, 

rekonw alescentów  i podczas p rzesilen ia .
N a , r e p e z y  n a p ó j  d y e t e t y c z n y  i  

o r z e ź w i a j ą c y .

882 bHenryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń,

fir. Karol urst
k. n o t a r j  u 8 ł  w e  L .w  O' w i tr

r o s y j s k i  o trę tu  .N i s w i l m -  b j l  i K S S lŁ f f ig  f  jŁ S f g S B g

Trę Lwowie0)
Q jlica Karola Ludwika I 9, Q
0  imuje p ren u m era ty  i ogłoszenia  

u*1 w szystkich gaze t eafegO św ia ta  
PO iry g iaaln y eh  cenach rcd akćy j- 

\  1 nycl .̂ 1JSŚJ6,
L > O O O O O O O O O Ó

im  BestaDPacja 
S M !  TOEFFEBA

Lwowie 1022
od ro i 185‘i istniejąca posiada, 
MiłosnjjfciadNajlepszego P I W A  
O A O O iS K IE G O  z 
Jana |)t»a w  Okocłiąte, k tóre  
sw ą  d y ocią  w sze lk ie  in n e  piu>a 

ja ko  (4  1 JM A I  D  O- 
H b K I l o  z brun arn J. LU i^n . 
felda IV>. w r  L u  owle. S a jp r z e -  

u o okocim skie ko. 
ay,taje prąc i(o dom u 24 ot., 

le tak  m arcow , 
?  J U t r * p o sy ła n e  do

m n f e A p ljeą  m a ją  w y n a za c  się 
m o im  a a  do w ó d , ie  p iw o
z m e j titssrraeji p o ch o d zi.  K u -  
chnsa  ^ XUf s m a c z n a  i  ta n ia .  
\ 'V h ó r p .a w  v ń e lk t.  Codziennie 
. . 1 poru flaczki i  in n e  gorące  
* *t m u c  r zeką sk i ś n ia d a n k  ■>.*„ 
fJstuga  t tę tn a  i  rze te ln a /  p ić itn i-  
/ * t m  ea< im  je ste in . FoJeśójae się 
ła jk a  wy m :i ?dom Szapcw«aj' I*, t .  Pn- 

oliczaośijj^^i^ gig uniżonym  s łu g ą

Patent-Sparofen 
toVurcan“

bietet 
Vortheile wie 
kein Ofen der 

Welt. 
F a b r ik :

W.Tharslleld
Wlen, IV. Bez., Viotorar. 33. 

Prospecte freL

w łośc ic ieP ftta ttra c ji p o d  ł. 12, 
przy u L  T r ^ n U ł * k l «  j  we L w o w \ą ,

Pa row a  fa b r jK a  c ie k o ia d y .^
lUlklt LWłm

K A K A O
(natłuszczone prosziiewane),

k tó re  na  podstzw iel rozb ioru  chem i-
raZne^?,’ (l°*,pSiaego, p rz .z  W go prof. 
Dra^OIsnonrsDBgo w K rakow ie, Swie- 
tne T , warzy tw o lek a rsk ie  k rakow sk ie  
c .jU iiło  i  pol& tiło jak o  p rzetw ór dje- 

óetyezny — w yrab ia

HENRYK TRETER
PA R O W A  FA B R Y K A . C Z EK O L A D Y  
we Lwowie, przy u licy  K o p e rn ik a  8.

, , za 1 k ilo g r. K akao  w pnsz-
-ach . b laszanych  3  z ł r .  2 0  c t .

' ' K a t ao to p o zosta je  pod ś c i jłą  
k o n tro lą  kom isji p m m j  słcw o -lrk ar- 
skiej T ow arzystw a lek a rsk ieg o  trak ó w - 
skiego. ■. 1363

H ote l E u ro p ejsk i 1020

Magazys wyrobów |ubllec«JUek złotych I 
ireb rayoh  po leca  znaczny zapas wyrobów, 
idznaai ających sig  trw ałością , i dobrym 
sm akiem  tak  w ^B A jch  jak o też  z pierssero- 
rzęd n y ch  k iajow ycb. U skuteezn ia
wsząjkie zam ów ienia, rep arac je  Laamiany.

Tsdeusz Okornicki

imm fomiiuif i
T ą  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a  l , . K

poleca

1  ZM IA N A  L O K A L U .
(  Z n an y  zaszczy tn ie  od ia t  trzy d z ie stu  
J  M A G A ZY N  i PR A C O W N IA
, wyiobów JubileroLlun, 
( złotych i srebrny uh:

oraz i7 4 i
* s k ł a d  s r e b r a  cb i ńs k i e

pod f irm ą :
ftO,

] UUIŁ MiEEB i SIN
^  został, p rzen iesiony  z R ynku

 ̂ oa plac Iffarjacki
do ho te lu  F raneosk iego .

jwr w ielkim  w yburzę, najn.ą.«wice serw isy  
stołuw e i herbac iane, eskłó rzn ię te , c ien­
k ie  gra w irow ane i g ład k ie  sto łow e, um y­
w aln ie  ze s to lik a m i' żaioznem i, tace l a - i  
k ierow ane i  d rew n ian e , w ie lk i w ybór j 
p rzedm io tów  zbytkow ych, z p o rce lan ?  

szk ła , m -jo lik i i te rak o ty . I
N a żąd an ie  wysyca na  prow incję v;z< - 

ry  serw isów  do wyboru.
O raz  wypużycza naczynie  ro z m a ite  , 

ta k  e noże, w idelce i ły żk i na  bale, w ie - 
ozorki, wei ela  itd . ,w każdej iluś i pi ) 
osnach najum iarkow an#zyoh. 16 i 9

A

i®
# .c ? '



DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Października 1389.

Drobne ogłoszenia.
9 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0

0IINOGBONA Feslanstie kuracyjne
I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  § ° °  o o o o o o o o o  00

!▼ Świeży IrauNbort W

1625

Zwracamy uwagę naszycn inserentów, iż chwilą otwarcia nowego 
lokalu naszej Adm inistracji (plau Marjackl I. 7. od frontu) drobne ogło­
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. N alto  zawiada­
miamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najm u Iokalności, Admini­
stracja przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, 
a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak  
najszersze koła publiczności będą je  m ogły przeglądaó.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten 
sposób wszystkim do przeczytania dostępne.

Adm^i^ttracja „D ziennika Polskiego.*

8
w prost z Feslau

utrzymuje codziennie św ieży  transport i w ysy ła

W  łosko-Tyrolska Owocarnia 0
FRYDERYKA SCHLEICHERA 0

w e  L w o w i e , r ó g  u l. S y k s tu s  M e j  l. 2. Q
0 0 0 0 0 0 0 0 0

Bieliznę męzką 8
(nowy krftj francuski) 1775 -

największym  wyborze
j ako to :

Koszule, kalesony, kołnierze, mankiety, skarpetki, chustki 
do nosa kolorowe (nowości) i białe

p o l e c a

główny skład c. k. u, rzyw. fabryki płócien

Don ies ien ia  rozmaite.
po l ‘/ł cen ta  od w yrazu.

Kto zna P rzyby lsk iego , ten  z pew nośc ią  
p rzy jd z ie  po w ęd lin y  do n iego.
Sm aczne i zdrow e w yroby  n a jta ­

n ie j w sk ład z ie  w ędlin  P rzyby lsk iego , 
u lica  K rakow ska 3, obok h a n d lu  W ielm . 
Ju s tja n a . N a p ro w in c ję  wysyłam odw ro­
tn ą  pocztą. ‘ 624

F u n t s zy n k i ty lko  CO ct. "Wf£

'Port. p lan  S ch w eighofera  do w ypoiy- 
D czen ia . K urkow a 6. 682

A pteka w P ru ch n ik a , po szuku je  
ucznia z p o rządnego  dom u.

M ajb o g atb za  w ypożyczaln ia  książek i nut 
l l  S tan isław a K 5h le i«  u l. B a to ­
rego  28, we I w jw ie ,  A bonam ent m ies ię ­
cz n ie :  k siążek  40 et , n u t 50 ct. K aueja  
g u ldena . A -  p row inc ję  10 tomów książek 
lu b  12 kaw ałków  n u t  abonam . guldena.

w illę. „A u g u st"  re s tan te

I /d lk a d z ie s ią t  cetnarów  
IV  p J i s i (  z n y c h  spra
1. 43.

bnrakOw
sp rzedam . Z ie lona  

Ó79

r o r t e p j a n  do w ypożyczem a. R ynek, 
JT 12, pierw sze. 675

r k s p e d y t o r  p o c z t y  l  t e l e g r a f u ,
poszukuje posady. X. re s ta n te  Z ab ło -

*0^- 685

T  e k c j e  m a l o w a n i a  n» aksam icie , 
i-t d rz e w e , a tła s ie , i t. p. u d z ie la ją  T .
J  .niszew skie, u lica  P ań sk a  i. 11, I. p ię ­
tro . P rzy jm ują  także o b sta lu n k i. 677

Elegancki jednokonny  ek w ip a ł do 
sprzedan ia . — B liższa  in fo rm a c ja  u 

odźw iernego B ra jerow ska  10. 691

j U T a j ą t e k  600 m orgów w jed n e j p a r- 
i ł l  celi obsiany  w raz z inw entarzem  
z dobrehii budynkam i m ile  od w ię k s z e j  
m .a sta  położony je s t  z a  cen ę  45.000 do 
sp rz ed a n ia  d łu g  w kw ocie 15.000 z łr. 
inoże b y ć _ przy ję ty . W ia d o m o ść  u V P. 
Sokow skiej w zabudow an iu  B e rnardynów  
zusiagnać  można.

Pr*iw nika m ający  d ru g i egzam in p a ń ­
stwowy i k ilk u m iesięczn ą  p ra tty k ę  

u o ta r ja ln ą  poszukuje za jęc ia  u pp . no ta- 
rjuszy . B liższa  w iadom ość: J .  H . Lw ów , 
Podzam cze, poste  restan te .

Mieszkania i sklepy.
pc 1 cencie od wyrazu.

Do n a jęc ia  od 1. g ru d n ia  4 pokoje  
z p rzy n ależy to śe iam i. Dl. K opern ika  

22. 683

Wszystkie gatunki instrumentów muzycznych
szczególniej S k rzyp ce , C ytry , A cco rd eo n y  (H a rm o n ik i)  
jako też in s tm m e n ta  b la sza n e  dostarczą w uznanej jako dobrą

jakości.
F a b r y k a  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h

J. Kohler &  Comp.
SchSnbach boi Eger (C zech y ). C enniki g ra tis  i  franco ,

Świeży transport

o garniturów li imyiaim o
0  porcelanowych,  fajansowych,  wedgwo- 0  
Q  dowych,  majol ikowych ozdobnych,
^  gustownych,  tanich,  Y

ę  o t r z y m a ł  i p o l e c a  Y

q K a z i m i e r z  L e w ic k i  q
Q Lwów,  ul. Tr yb un  liska.  Q
o o c  O O O O O C  O O C O J

112

Wszelkie gatunki

N u k n a
towarów modnych i tianeli k ra ją  
się  bardzo  kanio W -.ory Jo  p rz eg lą ­

dn ięc ia  rozsy ła  sie  chętn ie. 
Skład fabryczny „zum  w eis- 

sen La..sm” ja Bernie. 
H a lw iu ó  Zlffer, klerown. Interesu.

D e r b o n a l c r e d J t  zu 6 P e rc e n t  e rh a l-  
J  ten p rom pt und  d ise re t B eam te, Oifi- 
eiere, Gew e -b e tre ib en d e  und a lle  D ie- 
jen igen , w elet e "egelm as. j ih r L  W chnung  
besitzen . au f 7 ł- ja h r ig e  oder 25 m onatl. 
K atei.zan lungen . A dru t se j .  G elb , Bu- 
aap e st, S em in a rg asse  16. B ehufs A ntw ort 
is t  15 k r.-B rie fm ark e  b a iz u le g e n . 562

Sa l o n ,  3 pokoje z 
pokój, g a rd eró b k a  i k u chn ia ,

balkonem , przed- 
i k u ch n ia , także 

s ta jn ia  na  2 kon ie. U lica  Z y b lik iew icza  
(S try jska) 39. 678

PomteezKanie na  I. p ię trze  5 pokoi, 
k u c h n ia , p iw n ica , s try ch  od 1. l is to ­

pada. U lica  D o m in ik ań sk a  1. 5.

4 pokoje ze sp iż a rn ią  i p rzy n ależy - 
tn ściam i zaraz  do w ynajęcia . H e tm a ń ­

ska 22. 617

6  A  pokoje  z przynalesżnościam i. 
y *  P o m ieszka n ia  ka w a ler - 

skie. Pokój i  kuchn ię . S ta jn ię  i 
w ozow nie  w ynajm uje Z a rz ąd  realności 
E m ila  B er ten iilia n a  B ra je ra , B ra ­
jero w sk a  10, w god z in ach . 9 —1. i 3 —6.

Handel sukna i towarów wełnianych modnych
pod firm ą:

Jan Wallach i
1283

we Lwowie, R ynek liczba 33.
B o k  z a ło ż e n ia  1841 .

Poleca m ate rje  zimowe w najnow szych deseniach, 
ezysto w e łn ia n y c h  po bardzo przystępnych cenach 
i daje do w iadom ości, że próbki są zawsze przygo­

tow ane  i na  każde  żądanie franco się doręczają.

m a g a z y n  k u t e r

p . C Z  A P C Z  Y Ń S K I E G O
w e Lw ow ie. ulica  H a licka  liczba 1.

P o le c a : 1824

F utra  do podróży dam skie i m ęskie. 
F n tra  dam skie we w szystk ich  najnow szych 

fasonach, m ian o w ic ie : fn tra  paletotowe dam ­
skie na sposób m ęski, p iękny  nowy fason dol­
m anów 1 rotond.

F u tra  m iastowe m ęskie nowy fason. 
K o łu le rze  1 Z a ręk aw k i dam skie  we 

w szystk ich  m ożliw ych g a tu n k ach .
Czapeczki futrzane dam skie nowe 

fasony.
Czapki i k o łp ak i m ęskie barankow e, 

bobrow e, sobolowe.
W ierzcby  golowe do fu ter dam skich 

i m ęskich.
M aterje w w ielkim  wyborze na w ierzchy 

m ęskie i dam skie po cenach  fab rycznych  (wzory 
najnow sze).

Skóry we w szystk ich  ga tu n k ach  pojedynczo 
i hurtow nie.

Z am ów ienia za nadesłan iem  m iary  wykonuje 
sum ieunłe i punkt ual ule. Z a  trw ałość  nabytego  
.towaru gw aran tu je . Ceny um iarkowane.

Cenniki na żądanie franco.

D rogu erja , w y ró b  i  sk ła d  m a ter ja łó w  a p te c z n y c h
M ikołaja Karczew skiego

we L w ow ie, p r z y  u licy  G ródeckiej liczba 75  
utrzym uje  także n a  sk ładzie  

pożądane wyroby lecznicze P IO T R A  K R O K IE W IC Z A ,  ap tek arza  w K rakow ie.

Z nane  one są  ju ż  w k ra ju  naszym  pow szechnie , pod względem  skuteczności 
sw ej, d la  tego też sp raw ia ją  one zac ię tą  i n iem iłą  konkurencję obcym wyrobom  
leczniczym  zagran icznym , specja lnym , k tóre  n ie raz  d la  chorych staw ały  się łudzącem i. 

L iczne  zaś uznan ia  i podziękow ania za wyroby le c z n ic z e , n aw et od osób 
ysoko położonych, nie będzie n ikom u tru d n em  w k ra ju  naszym  do zbadan ia . 

"Cenniki i p rospek ta  p rzesy ła  się na  żąd an ie  darm o.
Z am ów ienia  na  p row incję  uskuteczn ia  się  odw ro tną  pocztą. 1742
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IED. OBERLEITHNERA S IEE
we Lwowie, plac Marjacki, 1. 8.

Próbki i  cennik na żądanie gratis i franco.

I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I

|  Z n iż o n e  c e n y  n ^ fty .

s to ją ce  i  w iszą ce

w gustow nych fasonach
p leea  1907

po c e n i e  f a b r y c z n e j

ces. kroi. u p rz y j il. fabryczny skład lam p 
we Lwowie, plac Marjacki.

Rysunki na żądanie b ez [ła tn ie .

>00000000+0000000'

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność,
że przeniosłem  moją pracownię

ślusarsko - mechaniczną
z ulicy Staszyca I. 4

na ulicę Piekarską 1. 14.
P racow nia moja w ostatnich czasach znacznie pow iększona 

i zaopatrzo u w przyrządy odpowiadające w szelkim  wymogom, 
przyjm uje zam ów ienia i | odejm uje się w ykonania robót a r ty ­
stycznych, stylow ych i budow lanych po cenach um iarkow anych 
i w term in ie  jak najkró tszym . /

1

W m oich sk lepach  i głównym  m agazyn ie  u trzym uję  ty lko  najlepsze 
g a tu n k i w yłączn ie  kra jow ej n iezapalne j K A F l f  i sp rzeda ję  
takow ą d e ta jliczn ie  po cenach n a jm iern ie jszy ch  :

L it r  nafty  podwój, rafio , bezwonnej kryształowej (K iise r  Oel) po 24 et. 
„ „ „ „ „ salonowej N r. 0. „ 22 „
„ _ czystej n ieeksp lodu jącej białej N r. I . ., 20 „
„ „ „ „ gospodarskiej N r. I I .  „ 18 „

K upującym  n araz  przy n ajm n ie j 10 litrów , odstaw iam  naftę  do domu 
i opuszczam  z pow yższych cen na  litrz e  2 centy , kupującym  naftę  
całem l beczkam i zaw ierającem i około 180 litrów  daję  prócz w ym ie­
nionego opustu  jeszcze  stosow ny rabat.

K toby zaś z m iejscow ych odbiorców  większej ilości n a fty  u siebie 
przechow yw ać n iec h e ia ł, o trzym a asygnaty, któ rem i zakup ioną  naftę  
częściowo w każdym  m oim  sk lep ie  odbierać  może. P rz y  częściow ym  
odbiorze daję jednakże opustu jeden  cen t na litrze .

Do lam p błyskaw icznych  trzym am  osobny gatunek  
oszczędnie i dobrze pa lącej się nafty , k tó rą  przy  odbiorze w iększym  l i t r  po 
18 centów oddaję . N a prow incję  w ysyłam  za przekazem  do 
w szystk ich  stac ji kolei żelaznej zam ów ioną naftę .

- P io t r  Is ^ E i^ c z 37- r i s l 3: i
we Lwowie, Sykstuska l. 47.

Już nadeszły z fabryki

Szklanki rosyjskie
bardzo ulubione do berbaty , K aw y,  
wody i t. p, w edług znanego m odelu 
mojego jed y n ie  ty lko  u m nie n a  sk ła ­
dzie, sztuka obecnie t y l k o  po 30 ct.

K a z i m i e r z  L e w ic k i
Lwów, u l  T ry b u n a lsk a .

Sk ład  fabryczny

chińsk ego srebra
z c. k. uprzyw. fab ryk i nadw ornej J .  L. 
H  rrm an n a  we W ied n iu  wyrób znany 
z dobroci i trw ałości. Nożu, g rabk i, ły żk i, 
łyżeczk i, chochle, podstaw ki pod noże, 
(tu z in  z łr  3 50) k o rk i do flaszek, e tażery , 
kosze n s c ia sta , kosze na owoce, na  b ile ty , 
cu k iern iczk i zam ykane, sreb rn e  i w ew nątrz 
złocone, li h ta rze , k andelab ry , i t. p. 
g a rn itu ry  na ocet i oliwę po stały cb 

cenach fabrycznych
otrzym ał w w i e l k i m w y b o r z e i  poleca

K a z i m i e r z  L e w ic k i
L w ów .

Główny s" ład  d la G alic ji p o rcelany  szk ła  
i ch ińsk iego  sreb ra , ul T ry b u u alsk a .

Zam ów ien ia  p rzy jm u ją  moje sk lepy głównego m agazynu.
Telefon  Nr. 15!).

1 Z Y G M U N T A  R U C K E R A

I

Wojciech Kosiba. i

o o e e o e & s e e o c

Ą m ,  * «

1613
K  W  I Z  D  Y

c. k . wyi łączn ie nprsyw il.

P ły n  re»stytucyjny
(Woda do i nycia) dla koni.

Służy  on po d łu g o lrtn iem  w ypróbow aniu  d la  w zm ocnienia  i odzy ikan is 
. s i ł  po w ielk ich  tru d ae h  i  uzdai n ia  kon ia  do n iezw ykłych p rsy m i.to w  

w trenow aniu  i t. d. 1 flaszka  . I  z łr. 40 Ct.
K w izd y  T a se lin a  n a  i kopyta końskie, przec iw  kopytom  

pękającym  i łom liw ym . 1 p u szk a  1 z łr .  25 ct.
K w izdy  kit na kopyta, sztuczny  ró g  kopytow y. 1 la sk a  80 c t.
Kwizdy m yd ło  do  myci is zw ierząt dom owych w k aw ał­

kach  po 40 c t . ;  w p u szk ach  b laszany ch po 80 ct. i 1 z łr . 60 ct.
P ra w d z iw y  do n a b yc ia  p i 'zez w szystk ie  a p tek i i  droguerje  

m o n a rch ji au stro -w ęg iersk ie j.
A żeby u n iknąć  zam iany , u p ra sza  s ie  P . T . P u b liczn o ść  p rzy  zakupnie  

tych artykułów  żąd ać  w y raźn ie  p rep ar ato w Kw izdy i uw ażać na  pow yższą 
m arkę ochronną.

C odziennie w ysyłka pocztow a za za i'icz  ką przez głów ny sk ład  : Apteka  
obwodow a w K ornenbn rgu  p«'*d W iedniem  F ranciszka  
Jana  K W IZ I łY ,  c. k  au str . i k r ó l .  m m u ń s k . l iw e ra n ta  nadw ornego
p rep ara tó w  w etery n ary jn y ch .

FABRYKA MASZYN

T. B R E D TA
w Ottynji

W A R S Z T A T  M E C H A N IC Z N Y ,

ODLłWNIA ZCLAZA I METALI,

TfO TLA R N IA ,
KIJ I A  P A R O W A ,

poleca swe wyroby
dla gorzolń i I

K o tły  parow e, P a rn ik i (Henze), Z ac ie rn ie  najnow szego system * z ap&raltem ch ło ­
dzącym , P łu c z k i do karto fli, E lew a to ry , T ran sm isje , P om py  wodne i ro b Je ze  tra n s ­
m isy jne i parow e, R u ry  żelazne lan e  . kute, K urk i, W en ty le , A rm atw ry, R uszta

p łask ie  i schodkow e i t. p.

d la  k o p a lń  i d e s ty la r ń  n a fty  s ,
K o m pletne  ry g i w ie rtn icze  system u k anady jsk iego  i F a b ia n a  (sam ospai|y , Z b io rn ik i 
ie ia su e .  R * rv  gazowe i herm etyczne  w itk. w ickie, Pom py do ropy, K url^i, W enty le,

R u sz ia  i t. p.

d l a  t a r l a k ó w !
k o m p le tn e  gatry  żelazne i z dębow sm i słu p am i, W ózki do kloców , P i ł i  cy rku larne  

z o b sad ą , T ran sm is je , R u ry , W en ty le , K u rk i, R u sz ta  do tro c in  i t. p.

d la  m ły n ó w  i I
K om pletne z łożen ia  z kam ien iam i frm c u sk im i, części żel izije do cy lin d ró w  i e lew a­
torów , T ran sm isje  zw yczajne i  Sełli rsa , K o ła  zębate  żelazne i z /d rew n ian em ) 
zębam i, Czopy, P a n  w ie i C zęści do kó ł w odnych, W indy  do zboża, Ko ;ły, A rm atury ,

R u sz ta  i t. p.

8 m a s z y n y  s p e c ja ln a  s z l i fu ją  i ry flu ją  w a lc e  h a r t o w a n e  w s z e l ­
k ic h  s y s t e m ó w .

N ajw iększa odlew nia we w schodniej G a lic ji d o s ta rc z a  od lew ńL  z żelaza  do 
1000 k ilogram ów  w jednej sz tuee  z p ieca kupolow ego i z ty g la  z w łk en y ch  i nad e­
s ła n y ch  m odeli w na jkró tszym  czasie  i po nm iarkow an j eh cenach. /

R ep erac je  m aszyn ro ln iczy ch  i p rzem ysłow ych, mamzyn pa. ow ych , lokem obil, 
wykonuje prędko, suk ‘innie i tan io . T

Podejm uje się kom pletnych u rząd zeń  zakładów  fab ry czn y ch , w id o c iąg ó w  i t. p. 
Sk ład  m aszyn ro ln iczych  w O t t y n j i ,  p rzyrządów  w ie rtn icz jcW i. S ł o b o d z l e  

i  K r o & n l e .
Z as tę p s tw o  firm y Boston  P roctor A  Comp. w I  Inc oln. 1302

"Wydawca i redaktor odp,04yicdzialny: J ó z e f  L a s k o w o i c k i .
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O r a  P O P P A ,  c e s .  k r ó l *  n a d w o n i e g o  d e n t y s t y

PROSZEK i PASTA DO ZĘBÓW
są  znakomi temi  środkami  d r  konse rwowani a  zębów i na dan i a  im 
 śnieżnej  białości .  Cena pudełka  proszku 63 ct., pasty 35 et.

Słynne mydło książęce Kielbausera
w ydelikaca cerę nad aje  je j św ieżość i b ia ło ść  i odc.na za się liard/.o 
_____________ przyjem nym  zap ach em. Cena 1 m ydła  45 ct._____________

PASTYLKI TAMARY NDOWE HELLA
środek  przy jem nie  ro zw aln ia jący  p rzy  w szelkich  do legliw ościach 
żo łądka z nadzw yczaj dobrym  skutk iem  używ any. C ena pudełka  

zaw ie rająceg o  12 pasty lek  75 ct

O B O L 1 C H A  H A I B  M I L K O A
je s t to  m leko p o siad a jące  tę w łasność, że p rzyw raca  siw ym  w łosem  
ich  p ierw o tn ą  barw ę ja sn e  lu b  lude w łosy przez używ anie tego środka 
_____________ciem nieją . Cena flaszki 1 z łr  , w ielk iej 2 złr.___________

Dra Kiesowa sławna i skuteczna

A u g s b u r g s k a  esencja  życia
doskonały środek domowy przeciw cierpieniom żołądka,  ich następstwom,  
j a k  : bolu głowy,  mdłościom,  zgadze,  h emoroidom itd Cena 50 ct. i 1 złr.

K r o p le  ż o łą d k o w e  św . J a k ó b a
z nadzwyczaj  dobrym skutkiem używane przy ka tarze  lub kurczu 
żo ł ad kt wym,  kolce,  zgadze,  żół taczce,  chorobach wąt roby i uerek.

F l a s zka mał *  OU ct . w;elŁa 1 złr. 20 ot.______________
U e r l > a i > u y V g o

Syrop z podfosforanu wapna żelazowego
wypróbowany środek przeciw chorobom krwi  i płuc,  błędnicy,  skrofu­

łom,  aneniji,  suchotom w ich zarodku i td.
_________Cena flaszki z broszurą dr. Schweizera 1 złr.  2~, o1.

Czerny’ego orj^ntaine mleko rdżanne
doskonały środek przeciw plamom wątrobianyu- ,  j ic^ciA, pryszczom,  

opaleniu s łonecznemu i innym nieczystościom skóry.  
___________________  Cena flaszki 1 złr.

Pragska uniwersalna maść domowa Fragnera
naj lepszy środek gojący wszelkie rany,  bolączki  i opuchnięcia..  Rany 
nawet  na jba rdz i e j  zas tarzałe goi natychmiast ,  w puszkach po 25 i 35 et.

PU D ER  Łoliicgo (FettpHcter)
biały,  różowy i kremowy,  odznacza się nadzwyczajną del ikatnością 
nie zawiera  żadnych meta l i cznych składników,  p rzylega  dobrze do 

twarzy i j es t  zupełnie nie.^kndMwym.  Cena pudełka. 80 ct.

I

CO |

I Korkociągi
I

r3 stalow e, niklow e, i z d rew nianem i rączka- 
'm i, — także nowe paten tow ane z m a­
szynką, u ła tw ia jące  w yciągan ie  n a jd łu ż ­
szych korków 1-kko i bez w szelkiego 
n a tężen ia . K orkociąg i sk ładane , t. zw. 

scyzorykow e i t. p.

Tłuczki stalowe do orzech w
po 65 c t., z łr. 1, 1 '10 i t. d.,

mcsófźfio rosyjsk!e po 4(f ct.

Noże i W idelce
z na jlepsze j s ta li  an g ie lsk ie j i z p ie rw ­
szorzędnych fabryk opraw ne w drzew o, 
w kość, w róg, w heban , w m e\il n ik lo ­
wy, A lpaka, ch iń sk ie  srebro , w ielki wybór, 
po cenach s ta ły ch  i nadzwyczaj tan ich ,

p o le c a :

K a z i m i e r z  L e w ic k i
Lwów, u l. T ry b u u alsk a .

i Pserhofera PIGUŁKI krew czyszczące
doskonały ś ro l e k  domowy pizeciw zatkaniu,  kurczom żołądkowym itd. 

|T pudi łko 15 pi gułek 21 ct. 1 rulon 6 pudełek zł. 1'05|  
Prawdziwe tylko z czerwonym facslmiie podpisn wynalazcy.

McUenhalsM proszek astmatyczny
łyżeczka  k iw ow a tego proszku  zapaluna, wydaje dym który  wziewany 

nadzw yczajną ulgę sp raw ia  i horym  na astm ę eiorpiąeym .
C ena iKkJlfci  70 et.

T U T  • Ekstrakt miodowo-ziolowo-słodowy
1 8 1 6  K o i S Z l o J  iż takie cukierki L.K. Pletscha w Wrocławiu
zbaw iennie d z ia ła ją  przy  w szelkich c ie rp ien iach  p iersiow ych i k r tan i, 

jak  przy  kaszlu , kokluszu, zaflegm ieniu  i td .
Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIII. I wielu innych osobistości.

Maść Sichulskiego
zaleca  się p rzy  obecnej porze roku jako bardzo  zbaw ienny środek 
do w ygubienia piegów  i opaleń słonecznych, a  to w jak  najkró tszym  
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ j jz a s i e ^ ^ J e n a ^ j i ł o ik a J J ó ^ j t ^ ń ^ k s z e g o  70 c t.

K R O P L E  M A R J A C E L S K I E
znakom ity  i bardzo poszukiw any środek przeciw  żółtaczce, cuchnącej 
woni z ust, kam ieniom  moczowym i w ogóle c ie rp ien iom  przew odów  
pokarm ow ych śledziony  i w ątroby. — Cen* 40 i 70 ct. — B aczność 

 p rzed  falsyfikatam i.__________________________

Aptekarza F. J. Kwizdy z Korneuburga

Płyn gośćcowy
je s t najlepszym  środkiem  przec iw  w szelkim  chorobom  gośćcowym, 

reum atycznym , nerw obolom  itp . Cena paszk i 1 złr.

I

*  4 4  1

i  O  Im ^ w #
centów  tylko szklanka do wody,
na spodzie i na  brzegach zaszli- 

M r fo w a n t , ć w ie rć litro w a , czyste, y f  
( R  b ia łe , ładne szkło z najlepszej M k

fa b ry k i; g o .
O  centów  tylko' tak a  szk lanka W  

dBjfe « 7  z podw ójnie grubego sz k ła ; ójfc

# ł  n  et. szklanka gruba  z sie- J T  
dm iom a w yrzniętem i ocz- w  
k a m i; J/L

S ił*  ct. karafka na wodę, 1 l itr .,  j ł  
I O O  z ładnym  korkiem . 4 P

#  *

i  4  i

# * •  #
^  centy tylko,  s z k i e ł k o  do 

l ichtarzy.

K a z im .  L e w ic k i  ^
Ęg Ii w 6 w. ^

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c j i  

Ęj/ u lica  T rybunalska . ^

Żywe żółwie
maleńkie,  sz tuka  po 7 .  ct.

Z Ł O T E  R Y B K I
średn iej w ielkości, iz tu k a  po 35 < t.; 
mało po 26 ct.. nadzw yczaj w ielk e 

45 et., w szystkie ład n e  i zdrowe.

Akw arja
p o ta n ia ły  obecnie, i kosztu ją p łask ie  
n a  nóżce zł. 1.1**, w iększe zł. 1 60 i 
zł. 2 '20, także są  ozdobne akw aria  

w w ie lk im  wyborze na sk ładzie.

M r ó  w c  z e j a j a
ao k a rm ien ia  ry b e \  i ptaków , pak ie- 

cik 10 ct., 1 l i t r  zł. 1 . 

Rozm aito m uszle m orskie i m ne 
ozdoby akw arjów , poleca

K a z i m i e r z  L e w ic k i
L w ó w .

Główny sk ład  d la  G alic ji porcelany , 
szk ła  i tow arów  m ięszanych, p rzy  ulicy 

T rybu n alsk ie j.

Papier z fal ryk i czerlańskiej|. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Z y g m u n t a  H a l a c i ń s k i e g o .


